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RĘCZNE GAŚNICE I 
E PIANOWE GENERATORY 
e 

krajowego wyrobu 

Kupujcie wzorową książkowość dla straży 
d_o prowadzenia biurowości. 

Cena całego kompletu (3 książki - 9 działów): w oprawie Zł, 15, z doliczeniem 15% na 
koszty przesyłki. Do nabycia w Administracji „Przeglądu Pożarniczego", 

Warszawa, ul. Krucza 40 m. 27. Konto P. K. O. Nr. 235" 
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FABRYKA NARZĘDZI po~ARNICZYCH s T R A z· A K '' 
t. Piętka. A. Płoski i 6. Szałowski '' 

Warszawa, Zarząd i Biuro sprzedaży: Królewska I 1, tel. 110-46 i 205-25 
FABRYKA: Warszawa. ul. Syreny 3, telefon 110-55. 

Poleca do natychmiastowej sprzedaży: 

! 
W użyciu Samochody pożarnicze rekwfaytowe i cysterny na 

w kraju różnYich podwozliach. 
173 sztuki. Sikawki motorowe przenośne i na wóiJkaah 2-ik,oło-

wvch wydainośći 600 do 1200 lHr. 
Drabiny mechaniczne dla celów pożarniczych i mon-

i tażowych. 
:' . Sikawka motor,owa - wy,rób własny. Sikawki ~ęczne, bedczko~oz~ oira;z wszelkie nar:zędz.ia 

(Patent-· Rosenbauer). 1 przyrzą y pozar.n1·cze. 
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Rok XV. Nr. 38. 
Wychodzi na każdą niedzielę. Dnia 22 września 1929· roku. 

ORGAN GLóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLIT .EJ POLSKIEJ 

Usprawniajmy się w dostawie wody. 
Do liczby naj1większych ho1lą­

czeik w zak,resie raqj101nalne,g10 
opan01wyw amia klęsk po ż,airoiwych 
należy be·z:wą1tpieni1a uiwid:a.czini1a­
jący s·Ię ni1emal pnws.z,echnie brak 
W10dy, teg10 p•a.ds1tawnwe•gi0 środ­
:ka ga1śnicz.ego, i1aki ws:zaJk w akC)'i 
ratunkowe.i pio<licz.as pia.żarów od-
2rvwia z.a.~wyc.z1ai rioilę decyduiącą 
o pinwodz.e.ni u ak ci i. 

Tylko więksize miaista - i t10, 
niestety, nie wszystki•e - p-oisia Q 

dające o·d:powfodnią sieć wodocią­
,2ów 'oraz 'Ł·ei, tlli;elk:zne zr,esztą, 
o-środlki1 , i1alkii.e ma,ią w siwych g1ra­
nicach doiS1t1atec'Z1nU1e obfite natu­
ira!ln1e zihi1oll"'nikii w1odtne, r1oizipoirzą­
dz>aj ą ina wypadek :p10 żairu wys­
farcziai ą1c.ą .· ilośc:iią wiody. Na,ogół 
jednak zmaczna więks:ziość mia­
stecz1ek, a olb.rzymia wiięksiz1ość 
wsi rna1s:zvtoh i·est n1araŻioinia na ni1e­
dostatetk w10idy do celów akcj] 
xa tunllw1wei. 

O te:m, 1i.a1k wielce "kiata.srbt"1o.falny 
jest nied101sita.1tek wody do celów 
obroiny p0iżaroweii1 śwla.dlczą wy­
mnw:rni e Hcz.ne :kir1oniki' p101ż'ar•nw e, 
gdme stal1e a dość p.oiwsz,echnie 
notowany jest h: :i.k należycej iloś­
ci wody ;ak.o przyczyna rozrostu 
pofaru. We ws1zys1tlkich te.ż pra­
wie wypadllmich klęsik zbiiirnriowych 
ruwtiida1ez:nii1a1 S'ię wyrazi1śde fakt, 
że iedną z głóWIIlych p•rzyczyn 
iri01.miastiamiia się poiżaru pojedyń­
czei budloiwli cLo riozmi1ar1ów poż:ł­
ro masowe-goi bvwa równ!.eż brak 
dosta1tecz1I1ryoh za\pasbw wiaidy, 
:któraby pozwoliła skutecz.n~e j 
przedwstaiWlić się g·rnźt11emu ży­
wiofowi. 

Bolączka fa i1est więc aż nia·dto 
widioczna i dottkliiwa, a zdawiaił.oiby 
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się p1rzietto, że pocLeti1mo.wia:ne są 
e1nergi1azne zabie_g,i,, aby usiuntąć ją 
z,UIPełlni:e lub też erhod1a,Ż1by wydiat­
me złag·o1d~ić. Niies,tety, w za:kr1es·i1e 
całokształtu różnor·oidnych spraw 
i poic:zynań około do1stkonaleinia 
olbirony pa.żiairowei fa właś:nfo 
spir.awa chroin:i1cZ1neg0i hriaku wody 
do celiów .akoi~ ratunik101wei w ra­
zie pożaru zajmuje najmni,ej bodaj 
miiejs,ca. Nietyl:ko bowiem, że nk 
nie sly:chać 10 szer;sz.ej, k 101nkr,e·tnei 
ak oj1i olk ołro z1ai0p a.tr z1e1ruiia osi edH 
wie1j1s:kl.ch il ma~oimi1ast1e1az:kmvych 
,w .d.lo-sta·t'Illie zbfo1rn:ilk!i wioidy, ale 
. ibrmk j1e st prnprro1s tu 1i e sz c.z e p101w­
szie chni1e p1r zy~1ot1o •w ainycih p lainÓ'N 

i :k,os,zrboirysów w tei dlzied.:zin1ie. 

Cały S'Zereg inm.ych za1g1acLni·e11 
,ra1cj10inalnej .oirg1anii1ziacii ohn01ny pc­
ża'lio1wei posuwia s1ię stale i cz,ęsto 
do1ść raźnio n1a;p1r:zód, ż.e wym~eni­
my tu chod1ażiby napr1zvkład mo­
to,ryzacię i 1autioimo1bilii,zac1ję tiabo­
rÓlw srt1raży, a tvrrncz,a1sem sp11awa 
zapewnienia dostate·cznej ilości 

wody do .opan1oiwvwam1ia piożarfrw 
uw1ctacz.nia się w stopniu niewspół-
mi1e1rnym db wielu innych poczv­
rian, iest wręcz niemalże zupeł-
ni·e zan1 ed\hania. 

Jest aż nadto jasne i zrozumiałe 
że zai2aidinie.rnie za·opafrz,enia osiie­
dli w wodę dla celów prne.ciiwpo­
żarowy:n to p r-:::> bl2m , ze wzg1'tdv 

·chocia-żby tylko na kiosziy z niem 
związane, bardZ1o tirudiny dro r101z­
wią z.anra. N :,emniei n~ e usip.ria1wie­
dliwia to jeszcze, aby były te 
spr a vv y eto tego stopnia, co stan 
obecny, zaniedbywane, gdyż 

wfaśn~e aJkcia w tvm zakresi,e, 
iako trudlnńe1i1sza piowirnrna być 

tern więcej cią2la, pla1Ili01Wa i na 
każdym kroku wido1c.Zina. 

vtanow·cL.o w1~" za. mało wo­
góle się za,stanawiamy nad tern 
talk doniosłem zagad1nieniem, za 
mafo o ni.em mówimy i piiszeimy, 
za malo materjałórw ·grupujemy, 
za mało wy'tyczny1ch wysuwamy, 
aby omawianą hol.ączkę iprzezwy­
ciężyć. 

Wskutek tego w akcji ro.zwoju 
obrony przeciwpoża·rowej dozna­
ryemy nierzaidko zawodu, marm11iąic 
też siły i zasoby w cza;sie zmaga­
inia ·się z pożarami, gdy.ż napozó:r 
najbair·dziej nawet celowe udosko­
nalenia w innym zakresie marnie­
ją z 1powodu niezaradzenia brako­
wi wody. 

Tak nap-rzykła.d weźmy cho­
ciażby @'Old uwa.gę motoryza.cję ·i 
autcmobHizację taboróiw .strażac­
kich. Jest to inwestycja ze wszech­
miar •celowa i pożądana , ale nie dr­
się ona pomyśleć bez jednoczes­
nego zopatrz.einia terenu ·obsługi­
wanego przez straż 'W 01dpowieid­
nio za·sobne zbioirniki wo1dne, bez 
których motoipompy i autopompy 
n~e mogą być należycie wyikorz.y­
statne, a wysiłiki i wydatki zwią­
zane z ich nabyciem nie ·są też 
lak produkcyjne, jakby być mogły. 
Oczywiście, że sprawa zaopa­

t,rywa1nia osiedli w wodę do celów 
gaśniczych leży właściwie 1uż po- . 
za zakresem działania orga1niza1cji 
s fraża·ckich, należy h oiwiem do 
s amorządórw teryto rij alnych. Nie­
mniej ·j ednak strażadwo winno w 
zakresie usrnnięcia 'tego niedoma­
gania działać energicznie, wyiko-

· rzystywując każdy wypadPk poża~ 
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ru, jak również przepflOwadzane 
manewry bojowe 1do wylkazainia or­
ga1nom lokalny.eh. władz samoirzą­
dowych, j.aJkie 1niebezipieczeństwo 
wywołać może, a ialkie skutiki 
wynikły w razie · pożaru ·z niedo­
statku wo·dy. 

Poza te:m jednak wyłainia si·ę 
prze.d strażami .naszemi niezmier­
nie wielki.e za1danie, a mianowiicie: 
wyllmrzyistać należyci.e i spraW1!li1e 
wszyistkie znaj.dujące się na te­
t'enie alkicji ratunkowe1j1 zbforniki 
«odine. 

Nie1sfoty, s1twierdzić WYJPada., ż·e 
straże na1sz·e nie zaws,ze należycie 
wykorzystywują znajduią1ce się w 
ohrębfo akc1ji ratlliilkioW1ej zasoby 
wody. 

Dlatego te·ż należy zwrócić tv 
uwagę, że gdy troska o zasilenie 
osiedli w dostateczne zbioriniki 
wodne przyipaida w udziale samo­
rządom lokalnym, to na barki 
_przodowników drużyn strażacki1dh 
spada odpowiedzialność za uimie­
:jęt1no·ŚĆ wykorzystywania i•stnie­
jących ·jn:ż zbiorników, aby jak-
1najwszechstron1niej $pożytk0ować 
te ·choć szczu:pł1e mooże ifo.ś·ci wody, 
jakie mogą być 1do rozporządzenia 
straży. 

Jest to zadanie byna·jmni0ej. ·nie 
tak łatwe, przyiczem sprostać mu 
może daina straż tylko wówczas, 
gdy z.adośćczyni następu?ą1cym wa­
runkom; g•dy: 

1} 1rnzporząd·za o-d(powiednim 
sprzętem do dostar1czania woidv1 

potrzehne•j dla pracy sikawek; 
2) zna zbiorniki wodne w ohrę­

,bie akcji ratunlkowej; 
3} należyicie z.or1ganizui·e i sp-ra­

. wnie przepruw.aidza 1dos.tawę wo­
dy. 

Warunek pierwiszy - posiada, 
me przez s:traż odpowiedniego 
sprzętu ido dostairczania wody 
jak: hydirofor, ihe1cz·k·i, cze•rpa­
lki, wiadra nie .należy do 
i1stofo,ej tre·ści rozwazen niniej­
szych, O jakośici [ pożąidainej 
ilości t.egoo sprzętn w .strażach ·du­
żo ·już pi:sano, wypa;da więic tylk10 
raz ieszcze 1po-d1nieść, że w naszych 
warun~kach rp·racy, gdy 1tirzeb.a do 
poża:rirn dnstar-cz.ać wodę 1często z·e 
zna·czny0ch ndlegfośd, ni·gdy za­
zwycza•j nie je·st sprzętu tego za­
duż.o. Zestawienia sfatyistyc:zine 
prze·konywują .nas, ż,e ·jest jesz1cze 
naogół w straża·ch 1sprzętu do 1do­
s:t.a1wy wody ilo§ć bardzo nie1do­
sta'teczna i dlatego zabiegi na­
szych straży, szczególnie wiej•s­
kich, oikoło zwiękisz.enia stanu wy-
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ekwipo•wainia w tym zaikresie, .są 
·ze wszech miar zawsze niemal po~ 
żądane. _ 

Aby wypełn~ć warunek drugi, to 
i·est znać zbiorniki wodne na te­
renie ,działania straiży, mus1i jej do­
wództwo .dokonywać odpowied­
ni·ch oględzin osi1edli, znaidują-

cych się pod opieką" straży, przy­
czem - co nie·je1dnofkrotnie ~UJŻ 
wskazywano - ze wsz.echmiar 
pożądame iest sporządzanie pla­
nów danego osiedla z idokła1dlnem 
oznacz1eniem wszystkich rozno­
roidnyich zbiorników 1wo.dnych. 

W razie pożaru takie plany 
zaopatrzenia wodnego staią się · 
hardz.o pomocne ·do właściwe·go 
rozplanowania ak1cji ratuJtl!k.owej, 
chociaż jedn01cze.śnie nieodzowne 
·jest rówrni.eż przeprowadzanie z 
chwilą przysitąpienia .do akicji 
ratu1rillw1wej odpowiednich wywia­
·qów w celu stwierdz·e,nia, jaki jest 
w danej chwili •stan tych zbimni­
ków i znajdiują•cej się 1w niich wo­
dy oraz z których zbiormi·ków i w 
jakich graniicach będzie mo-gła 
straż korzyistać 1w uwa.gi na ich 
położe,nie w sfo.sunku do płoną­
cych i wgrożrnnych budowli. 

Wywiad taki nie iest rzeiezą 
łatwą, a umiejętne ij.ego przeprn­
wadze1ni1e wyma.ga 101dpowiedniego 
wy~pecjalizowania 1strażaków, któ­
rym mamy te funkC'j·e powierzyć. 

To też 1dowództwa naszych 
sfra ·ży win.ny w 1cafo1kształcie pra­
cy ·oikoło bnjowego usprawniania 
drużyn uwzględnić szkoilenie w 
tym zaikresie wywiadowców, zda­
jąc sobie 1sprawę, że od ich wy­
·szkolenia, a więc od .dokładności 
iprzeP'rowa1dzanych wywiadów za­
leży w dużyim .stqp1niu należyte 
wykorzystywanie zbiorników wo­
dnych w .czasie .akcji ra'htmlkowej. 
SposO'by szkolenia omówię ob­
szerniej w od1dzielinym artykule, 
chodzi mi bowiem ohecnie. o 
zwrócenie tylko uwagi, Ż·e · ~est 
ono bardzo potrzebne. 

W1reszde pozosta~e warunek 
trzeci - należy ·orgnaiz.owanie 
i SP'rawne przeprawa-dz.anie do­
•stawy wody. Tu k0inie•cznO'ŚĆ 

.•szkolenia straży je·st równie nie~ · 
· odzowna, fak i we wszystkich in­
nych działach służby strażadldej. 
Otó.ż za.chodzi właśnie pytanie, 
.czy szkol1enie slrnży w dostarcza­
,niu w·ody jest 1c1ostatecznie 
uwz·glęidniame? 

Jeżeli zwaiżymy, że us.prawni·e­
n.le straży, ·że wszelkie iei ćwicze­
nia szkolne i hojowe powinny być 

jak.na.jbaJ.idzie~ zbliż•ome i dostoso­
wanie 1do istotnych wa1runlków pra­
cy strażackiej w 1cz.asie opanowy­
wania pożarów, fo się łatwo 
pn.ekonamy, że wszyistkie do­
tychczasowe ćwiczenia w zakre­
sie dostarczamia wody ·daleko od­
biega·ją oidJ ty;ch waruinków i co 
zatem idzie muszą być uznane za 
nie dost a te.czne. 

Rozpatrzmy n.a rw1st.ępie zwylkły 
priogr~m ćwiczeń szkolnych JPOj1e­
dyńczY'ch straży. Widzimy tam 
cały szereg preicyzyjnie rozłożo­
nych ćwicz.eń, oibeimujących spra­
wianie poszczeg6lny.ch narzędzi. 
Brak jest tylko zazwyczaj szerzej 
pomyślanych ćwiczeń w zakresie 
dO'starczania woidy, gdyż iczymnośd 
ograniiczaoją się zwykle ina pod­
wiezi1eniu1 beczlki do 1sikawki, lub 
rozstawieniu łańcuicha wodnego, 
przyczem w tym wyiPa·dlku poda­
wanie wody ie·st niemal zawsze, 
·ja.k się ifo mówi, „markowane". 

Tak samo podczas ćwiczeń ho-
1i·owych !Straży t. zw. manewrów 
teITT dział aik,oji 1ratunkowe1j, jakim 
jest 1dostariczanie wody, traktowa­
ny hywa hairidzo pr1owiz.orycz.ni1e. 
Zwraca się bowiem wiele uwagi 
na spnsób rozmiesz:iczenia narzę­
dzi i na szybiko1ść i.eh sprawni.a.nia, 
mie uwzglęidniają•c jednocześnie w 
ido,statecz.ne•j mi·erze zarówno sa­
mego planu ak1cii dosta.rczania 
wody i nie b.a·cząc czy czynnośd 
z tem związanie o·dbywaią •się dość 
sprawnie i szybko. 

Wreszcie ·rów.niież i. w progra­
mie zawo·dów ·ko·nkurnowych 
ćwiczenia dostawy wody nie mo­
gą być uznane za od.powiadaiące 
warunkom alkcji ra tunllmwej i za 
wysfarcz.aiące idla należytego 
sprawdzainia wyszkolenia drużyn 
.straża.ciki1clh w : te·j 1dzieidzi1nie ,ich 
pracy. 

Program z.owadów przewi·duje 
njp. w dziale ćwiczeń szkolnvch 
ćwiczenia z łań·cuchem wodnym, a 
że o·dibywa 1się fo z pustemi wia­
derkami, nie mamy więc napraw­
dę sprawdzia1nu1 jaką ilość wody i 
jak szybko strażacy z1do1ni są do­
starczyć przy zastos.ow.aniu tego 
s1posobu. ćwkzenia te, tak jak je 
dzi1ś się .przeprowadza, „na sucho" 
są może raczej tylko pr.o.pag·owa­
niem ta.kiego spo1s•obu dostarcza­
nia wody, ale nie ·odzwielicia-dlaią 
·One prnktyczne:go wyirobienia 
sfraż•alków. 

Pozatem priog1ram zawodów w 
dziale ćwiczeń talktycz.nych prz.e­
widuje wprawdzie podawanie wo-
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dy, al,e 1ni:e uwzględnia natomiast 
zupeł:nie iakichś 1szer.szyie!h ćwic:z,eń, 
dotyczących wyłą,czinie ak1C'ji 1do­
starczania w01dy. Cóż z tego, ,.żie 
dana straż wykazać się musi 
szybkością podania 1Pierwszyidh 
rstrumieni wody, cz1erpanych z 
uprzednio przygotowa1nej becz\ki 

lub hydrantu, kiedy jediIID.c.z.eśniie 
nie wyka.ziuij1e :nam ona, czy jest 
zdolna zapewnić 1sobie odpowied­
nią dągłość w do.starczaniu wody 
przez dłuższy okres czasu. 

Z całą 1dokł.adnośdą, stopera­
mi mie1rzy się cz.as SJPrawiania si­
kawek, rdrabin, bosaków, zwraca­
jąc uwagę na ka:hdy 1niema,l iruch 
strażaka, z,góry przewidziany i 
o)kreśfony. J.edno1cześni,e iedinak 
nie liczy-.s1ię np. zupełnie czasu na­
ipeŁniainia beczek lub ich przeja­
zdu, pozosta1wiają1c fon tak ważny 
dział praicy 1strrażackieij 1jalk .dostar­
czanie wody w ,peW1nem zaniedba­
niu. 

Ot byłbym bardzo ciekawy, 
jakby to wypadły ta.1kie zawo1dy 
dwóch czy kilku sfraży, którnby 
współza woidniczyły pomiędzy so­
,bę o szybkość iprzetrainsiportowa­
nia 'beczkami pewniej okre·ślonej 
ilości wody z jedrnego mieis1ca ;na 
inne, luib takie manewry w tere­
nie, w iakiemś osiedlu, w którem 
współzawodni.czonoby o mrujwła.ś-

1ciwszą organiz.acj·ę do1stawy wody 
do pewnego pwnktu, wylkazując 
ciągłość <dostawy i iej wyda1jność. 
Byłyby to, sądzę, ba1r·dzo 1poży­
teczne przejawy ina 1drodze US!>ra­
wniania isię naszyich straży w tej 

'bądź co 1bą:dź nie tak łatwej ;pra­
cy, jaką 1jest zapewnienie sl()bie 
wystarczających zapasów wody do 
opanowamia IP'oż.arów. 

Dla tego 1też wypada zwróicić tu 
uwagę ogólu ·strażadwa, aby za­
częto interesować się żywie,j 1szlko­
leniem w akcji dostarczania wody 
zarówno w prog·ramie ćwiczeń po­
szcze·gólrnyich ,straży, jak fo'Ż p01d-
1czas manewrów 1reionowych i 
wsz,el.kiego typu zawodów 'kon­
lmT1sowych. -Wówczas wytworzą 
się, !niewątpliwie, rychło w tym 
zakresie meto1dy i iprogramy, któ­
rych nam obecnie hrak jeszcze. 
Mo.ina 'też zgóry przewidzieć, Ż·e 
zakires leg,o rodzaju 1sz1kolenia bę­
dzie bezwzględnie szerszy w pro­
grameł!ch ćwiczeń poszczególnych 

.straży i manewrów rejonowych 
niż w programa,ch zawodów, na 
terenie których trudno :będzie 
stwo1rzyć sz·ersze ramy i warunki 
w tym kierunku. 
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Zdruję sobie sprawę, że i1e·śli 1dziś 
strażie nasze z1aniedbują swe 
wsprawni.anie się w rdostaric.zaniu 
wody, 1dzieje się taik ma.że w 
znacznej mierze dlatego, że ido te­
g,o rodzaju ćwiczeń muszą one 
rozporządzać większemi zapasami 

,węży, których stra.żom hrakui·e· i 
k1tóre są oszczędzane zie względu 
na k~h znaczny koszt, a szybkie 
zużywani~ się. Ta przyczyna nmsi 
być jednak ene1rgi1cznie usuwana. 
i s.traże muszą mieć możność 
swohodnego wykmz)7istyw1ania do 
ćwiczeń podniszczonych zapasów 
węży, mając 1dostateczną ilo1ść 
niezużytych na wypadek pożaru. 

Bolącika niedostatku wody w 
razie -pożaru i,est, iak podkreśliłem 
na wstępie, bardzo do1tkliwa. Nie­
chaj straże uczynią pierwsze ze 
ze swej strony wszystko, aby dać 
dowód swej ~prawności przy do­
stawie wody, wyrównywuj~c 1choć 
częiśdowo ITTieidoma1gania ohecne 
metodycZIIlą 'pracą 1swoją w tym 
zakresie, ,spie1cialnie ido niedoma­
gań <dostosowaną, a,ż do1 cza.su, 
gidy s,amorządy nie podejmą 1szer­
s1zei akcji ku zaopatrzeniu nsieJli 
w wystarczające zasioby wody do 
celów opanowywania klęsk po­
żarowych.. 

S. P. 

Jeszcze o niedomaganiach w strażach 
pożarnych ochotniczych„ 

W :popirze1dlruim num1e1r.zie,,, Pr1ze­
glądu" Druh Lnstrukfor Sztajer 
w 1a::rit:vkule swy.m, 1n0is1ząicym tytuł 
po1wyższy, d1ał "ire.c1erp1tę" nia rnie­
punlk tuaLno1ś ć prnyjbviwami1a srt1m­
ża1kió1W ·Ilia zibiórlld. 
Otóż S.z. Aurto1r w pun\kd1e dru­

g;im swei , ,,receipty'' tpi0iwi1aida, że 
:n:a ~to 1n~edomagainie najlep,s1zym 
~p10<s1o ib em i1b ę d!z~e 1stytg,11Jal1i!Z101wia;nie 
frą blką 'lub w ~rnrny srp1oisb.b n1a 
kwadrans przed zbiórką, - cho-
dzii, 'tu Ol ogół 1111i1e p101sii.1a1dla1ią1cy 
przeważnie zegarlków - tak, aby 
kwi;d\y ze sltraŻlaJk1órw mógł ~oirij 1ein­
fol\va ć :s:i ę, ,że z1b li:ża się cz:as 
zbiórki. Na 'ten ipumlkt „re·oepty" 
Sz. Druha, i1a bym 1s~.ę lllie zig,oidził, 
1a <l!la:cz.eg,o - p101sfa111am s:ię wy­
iaś1nli1ć, 
Ot1óż takiie „t1rąib.i1e1nll:e" co :niie­

dz1i,ele 1i świet:a, a z1w~aiS1z1cz1a w na­
s'z:v:ch wfo.s'ka;ah, mo1Żie dopir1orw!a­

.dzić w 'kiońcu db z1oibo~·ętinl1e1n:i1a 
i P\l"Z:Vzwyczaien:iai nlie 1tvl:foo, s1a­
mvch stt'fażak:órw,, ale ludność, 
z1ami1e1s.zkuiącą w:i10isrkę, 1a ·rezultat 
maiż,e być faba'Ln1Y. 

Aby t:wl1erd!ze111~e· moi~ nie wy­
dałlo sie 'g1o~osłioiw1ne:m., ip1rz'Y1t10 1czę 
,pr.zVkład, 1i1alki mi1aił mi:ei1s1ce we 
wsi' K„., p1rzy :k't6rym to wypad­
ku bvłieim 1olbe1cny. Otóż s.imaż rw K. 
0·01s1t ę po1W1a.Jła w1e1dlłiug w.skia'Z ó1w e k, 
~akiie podta1ł Sz. Autoir - rw siwym 
ia:rtvkule, 1fio, z1nia1czy, mządzano 
alarm na każdą zbiórkę przy po-
mocy rbrąlbkl. 

W 1niedzi1elę, we1dług przyję­
te1g10 z1WV1cziaiu, miała s~ę !Qldibvć 
zhi16rika 1i na nies1zicz,ęś1de1 wy.buchł 
,pożar w tejż,e ws.i (zapalił się idom 
od p ·:Jżaru sadzy). Strażacy hę-

\dą1c :peWIIl!i:, Żie to svg1n:ał na z1bibr-
1kę, ,gdyż :zaT1a:z ;z:aiczęto afarmo­
w1ać z1a rpoimocą tirąbk~, ni1e1zbvt 
się soies:zvLi.i, a 1iezuLtat hvł foki1, 
,że dom· spibo1111ął, :Z1aI11im 1S1l·ę straż 
ziehr.a~a:. 

MaiC\!c ;p<01WyŻis:zy falkit na: 'llJWa­
dz.e, u1ważam, że na:jpraktycznieJ 
da 1si,ę zara1dzić złemu w ten spo­
.sbb, :ż,e: mia .zihi1ó1nk:i \W101góle nie na­
leży używać 1sygnałów, a przy­
zwyczaić 1straża1ków ido t. zw. roz­
kazów Na1czeLnika, które 1odczytu-

1~e s!ie 1na :~Mó.i:ce, 1i: mię dlzy i1runemi 
zarządzeniami, jakie na1czelmik 
umieś,ci 1w rio1:z;k1wz1i:e, hę1dlz1ie 1wyz-
1naczenJi,e daty i mi~isoo •naiS'i:ęp­
Illei tZlb.i:fo1kli:. 

\Będzie to bardzo sfosow:ne, 
g1dyż ta'k sam rozkazodawca 
inie będzie mógł zmielillc wy­
dia·nej· przed frontem swej. _ de-

1cyzi~, ]iaJk:o też i p1odlk1omendlni 
z ;większą śdsfo,ścią będą starali 
s1ię wykonać swe p1owimmJOiści 
służbowe. 

W 1stira'.żaich, w któryich z ja­
kl1c~k1ol wfok' ITTJarnzi,e Ji:sttti~j1ących 
-pr:zyc:zv,n, ,11Jiie ,dlałoby się w1pir-n­
wiaid!zlić taJki1ch właś,nie ll10t~ka:zów, · 
ziastą'Pi ć ~'e ima ~oo w ten sposb b, 
że 1ruaiczielindlk 02łaisza nas1tęp:ną 
zbiórkę ustni,e prze1d frontem dru-
żytny. 

Na mme tyH<Jo te kiiillka sMw 
lchcfałiem ~z1aimiieśdć na :łiaimaich 
„Pll':zeglądru", rprios1ząc ieidrno1cześni:e 
Druhów Na1c~elnikórw sima.ży, któ­
re już t>O< lwt 1k1lkainaśde furnkcjio­
rnuią w na1szych wiios1ka1ch :i mi1a­
steiczlkia1ch,. 10 wyp1oiwiedz.en:ie 
swych uwag w tym względ\zie. 

Naumiuk. 
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wzorowy regulamin . dla komi!Yi nnel_iwuoiarownh uminonh 
w województwie lubełskiem. 

Cefom ziahezplt1e1cze1I1ii:a mies:z­
kań·ców od klęski pożamwej, Ra­
da gminna po1wołuj.e co rnk Ko­
misję p11z1eciwpoż.amwą gm~nną 
(K. P. G.), w slkład któr·ei wcho-
dzą: . 

a) Wójt i s.e1k1retarz · gminy, 
b) 2-ch czfornków Rady gmi1n­

ITTJe1j. 
.c) przedstawiciel policji Państ­

wowej, 
d) 2-ch deleg.at6w sh1aży pożaT­

n.ej dainej gm.imy. 
2. Komisja ma pm wi'o kioopfo·­

w.ać fa 10is·ohy, Mórych współpra­
cę uzna :z.a pożyt1e·cz1ną . 

3. K. P. G. wyhi.ern w t.aj1nem 
głosowainiu p1wewi0dn~czącegi0 :i 
1s1ekretarza. Uchwiały Komisji są 
praw1omnc.ne prtzy udzfal1e prze­
wodn:kząceg·o, lub za·s'lępcy i 
przyinajmni1ej. p:ołowy czł1rnnk6w. 
Uchwały zapadają zwykłą więk­
·s.z,ośdą gł.os ów; przy ·równości 
głosów pr.zechod!z.i tein wni1osek, 
rzia któirym gło,suje pT.zew0idni·C1zą­
cy. 
Wyko1nawcą uchwa·ł 1mmisj,i jest 

wój:t. 
4. Piosi1edzeni1e zwiałuj.e prze­

wodni1czą1cy w mia1rę · potrz.eby, 
lub na żąda.inie 3-.ch c1złon:ków, ni~e 
irz.adzi1ej .j1ednak niż cia dWia mi1e­
si.ąice. 

5. W gm'.1nach, w których n:ie 
izorg.aniz·0iwano K. P. G. ich Z'a-

kres ' dzi1a1ha1nia spr:awuje wójt gm:i­
ny. 

6. Obowiązkiem K. P. G. jest: 
a) czuwać :nad prze·strzega:niem, 

tak prz.ez sołtysa jak i· pr-z·e-.z mie­
szkańców, pr,zepisów 10 ochr1oinie 
od pożaru. 

b) zakł1adać po wsiaich miej­
sc,owe skaże pożarne, 

o) ·opi1ekować s.ię istniejącemi 
str.a~ami i wyjednywać/ dla ni.eh 
od Rady Gmh1!Ilej zasiłki. 

d) za:wii1adami1ać 1Zar.ząd powii.a­
towe go Okręgu Związku Sfo:~aży 
P.01żarnych i0 hrakach i :ni.espraw­
nej dział.alnośd miejscowej 1str.aży, 

e) Zt0rgani1z·ować dostarczanie 
koni· str.ażiom do pożarów. 

f) sta·rać się 10 z1ao.pakzenie każ­
dej miejscowości w dostateczną 
ilość wody, 

g) :nadwwwać pra wiid~owy wy­
cier kominów, 

h) wydać zanądzenfa sołtysom 
po wsiiach, gdziie iniema istraży po­
żarinych, aby ściśl1e stosowali 1s1ię 
do p11zepisów 10 ochw.ni1e od po­
żarów .i donosd.H ·01 ws:z1elki1ch uchy­
bi1em.1i1ach mieszkańców. 

i) iezuwać, aby w każdej wsi, 
n1e posi1adające•j stra.ży pożameL 
s.ołt)Tis urządzał pTZyinajmniej 4 ira­

zy do roku zbiórki ćwi·czebine 

ws1zystki1ch mężc1zyzn zdrowych w 
wi1eku od 17 dai 56 lat. 

j) .zobowiąziać właścideli do­
mów w ty;ch miej•s·cowościach, 
gdz1ie niema organizacji stmżac­
ki1ch, aby zaopatrzyH się w wy­
zna1czone pr:ze·z K . P. G. inarizęd.zfo. 
jak: th0iS1a.ki, beczki, wi.adlra, si,e­
lciiery, linki, łopaty i t. p. i aby z 
temi n.ar:zędziami w •ra:ziie pożaru 
bezzwłocznie s1fawal1i dn 1akcji ra­
fo1nk1owej. W miejscowościiach, 
g.diz.ie są straże pnża1rnie, czł1oinko.­
wie wspi.erają.cy, opł1acający ter­
minowo .składki, mogą być zwol­
nie1ni iad tego obiowiązku, · 

!k) dla bezpiecz·eństw.a og:nio­
wego pnestrzieg.ać, aby kominy 
były muriowraine •z maf.e:riiałów og­
motrwałych, wewnąkz :ii n1a stry­
chu tyinkow.a1ne, w1zniesi0in.e pr.zy­
inajmn:i1ej pół meka nad daieh, aby 
belki nie były wspier;ain·e na mu­
-rze kominowym, iaby n.a powała.eh 
był.a położ101na polepa glini·an.a. 

7. Odpisy pmtokułów Komisji 
wiininy być przesyłane Z·ar,zą.dowii 
Dłffęg owemu P.owi.a·towe g·o Z wią­
z ku St:r.aży P1oża·mych. 

8. Komisja przedwpo.ż1airowa 
gminna priz·edw w:im.nym ni1estos·o·­
w.ain.i:a się do przepi1sów budowla­
nych 1 odnośnych :z1ar:z.ądzeń prze­
ciwpożamwych, C'Zymi dbni,esi.enie 
do wójitów 1c-elem 1iich uka:rania w 
drodz.e .admin±sfria·cyj1nej w t·0iku 
postępow.amia :n.aka:zorwego, albo 
odmJ01sii się do Policji o zestawienie 
protoikułu, c-elem sikiie·riowruruia 
sprawy ina drogę sądową . 

• z ZYCIA ZRZESZONEGO STRAZACTW A. 

Zapomogi dla strazy pożarnych 
pow. Baranowickiego. 

Za.rząd Okręgowego Związku 
Straży Pożarnych na posiedzeniu 
w dniu 27 sierpnia r. b. podzielił 
subwencje dla Ochotn. Str. Poż. 
przewidziane w budżetach gmin­
nych na rok bieżący w powiecie 
Baranowickim następująco: 

1) Na miasto Baranowicze 25.000 
zł. Dla straży Baranowickiej 20.000 
zł. - na zakup samochodu z mo­
topompą i autocysterną, i dla stra­
ży w N owych - Baranowiczach 
5.000 zł. - na budowę remizy i u­
zupełnienie taboru. 

2) Gm. Mołczadź 800 zł. - Dla 
straży w Mołczadzi 200 zł. - na 
naprawę remizy i uzupełnienie ta-
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boru, dla straży w Mickiewiczach 
400 zł. - na zakup narzędzi i roz­
poczęcie budowy remizy oraz 
przeznaczono 200 zł. - .na mające 
powstać w r. b. straże w Lusznie-

. wie i Mickiewiczach. 
3) Gm. Nowa - Mysz 1.200 zł. -

Dla straży w Nowej - Myszy 200 
zł. - na naprawę remizy i narzę­
dzi, dla straży w Połonce 300 zł. 
- na zakup beczkowozów i roz­
poczęcia budowy remizy, dla stra­
ży w Dziatkowiczach 400 zł. - na 
uzupełnienie taboru i dla projek­
towanej straży w Derewnie 300 
zł. 

4) Gm. Horodyszcze 700 zł. -
Dla straży w Horodyszczu 200 zł. 
- na naprawę remizy i narzędzi, 
dla straży w Kisielach 350 zł. -

na uzupełnienie taboru i 150 zł. 
dla p~ojektowanej straży w Kołdy­
czew1e. 

5) Gm. Stołowicze 500 zł. - Dla 
straży w Stołowiczach 200 zł. -
na uzupełnienie taboru i dla stra­
ży w Kroszynie 300 zł. - na wy­
kończenie remizy ij uzupełnienie 
taboru. 

6) Gm. Wolna 1.000 zł. - Dla 
straży Wolniańskiej, w Zalesiu, w 
Rodkiewiczach i w Iszkołdzi po 
150 zł. - na naprawę remiz i u­
zupełnienie taboru i dla straży w 
Sawiczach, w Podlisiejskach, w 
Jatwiezi i w Lichosielcach po 100 
zł. - na uzupełnienie taboru. 

Gm. Darewo wypłaciła już 800 
zł. dla straży w Darewie i Swoja· 

Nir. 38 



-tyczach po 300 zł. i dla straży w 
Domaszach i w Dubowie po 100 zł. 

Gm. Lachowicze - 1050 zł. -
Dla straży w Lachowiczach 100 zł., 
jako !Za pomo·g ę ina poś w.i.ęeie1nie 
sztandaru, strażom w Zerebkowi­
czach i Paszkowcach po 200 zł. -
na naprawę remizy i uzupełnienie 
taboru, dla .straży w Raczkanach 
300 zł. - na wykończenie rozpo­
czętej budowy remizy i dla straży 
w Koniuchach 250 zł. -na na­
prawę remizy i uzupełnienie tabo­
ru. 

9) Gm. Niedźwiedzice 960 zł. -
Dla straży w Niedźwiedzicach 200 
zł. - na naprawę remizy i uzupeł­
nienie taboru, dla straży w Rusi­
nowiczach 160 zł. i dla straży w 
Talminowiczach 150 zł. - na na­
prawę remizy, dla straży w Kur­
szynowiczach 300 zł. - na prze-
budowę remizy i 150 zł. - na pro­
jektowaną straż w Olchówce. 

10) Gm. Ostrów 500 zł. - Dla 
straży w Ostrowiu 250 zł. i na pro­
jektowane straże 250 zł. 

11) Gm. DobrQmyśl 1000 zł. -
Dla straży w Dobromyślu 500 zł. 
- na uzupełnienie taboru i dla no­
wozorganizowanych straży 500 zł. 

12) Gm. Krzywoszyn - 200 zł. -
Dla straży w Krzywoszynie na u­

_ zupełnienie taboru. 
13) Gm. Jastrzębka - 200 zł., ja­

ko zapomoga dla nowozorganizo­
wanych straży w Małachowiczach 
i Łukach. 

Jak widzimy z powyższego Ra­
dy Gminne pow. Baranowickiego 
uchwaliły na poszczególne straże 
kwotę .d. 8.960 i Mag.istrat m. 
Ba1r.anowicz 25.000, ·czyli raz·em 
33.960 zł. 

Kwota ta niewątpliwie przyczy­
ni się do podniesienia obrony prze­
ci·wpnżarnwei w porwie.cie, jak 
·rÓwlilież do uświadomi1e·ni.a mie­
szkańców o otfiairnej pracy ochot­
n1iczych straży po1żiarmych. 

Najnowszą Instrukcję do ćwi­
czeń ze sprzętem strażackim oraz 
najnowsze rozporządzenia władz 
administracyjnych w sp.rawie po­
żarnictwa rnajdą ·druhąwie w wy­
danei świe.żo ksńąż1ce p. t. 

'Bezpieczeństwo pożarowe w woj. 
warszawskiem. 

Zama wiać można w Administra­
cji Przeglądu Pożarniczego, W ar­
szawa, Krucza 40, konto P. K. O. 
235. 

Cena egzemplarza zł. 2.50, z 
:iprzesyłką poicztową zł. 3. 
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W roczn.i1cę pamiętne·j bi1twy 
poid !Konarami w dniu 8 b. m. -0d­
. było s;i.ę w obecności Pana PTez.y­
denta Rzeiczyposipoliitej paiświęce­

nie pomniika 1poległych w bitwie 
t·e·j Leg:jonistów. W uroczystnśd 
p-0święicenia •wzięli udział przed-

Okr. Zw. Wołożyńskiego wojew. 
Nowogrodzkiego. 

W dniu 29. VIII. r. b. w sali 
Sta:roistiwa W·ołożyńskie.g10 o.dbyło 
się walne Zgromadzenie Okr. 
Związku Straiży Poż. ipow. W-0ło­
zyńskiego przy ·ohecnO'śd Pa.na 
Sta•msty Koślacza Prezesa 
Związ·ku, p. Z - •cy Sta~osty Ły­
szczakowskieg.o - Wice - · Prieze­
sa Związku, p. W·oiew. Insp. S. Ja­
roszewskiego, p. 1P1oiw. Kom. P. P. 
p. J. Szyszkiewicza, p. kpt. P.ie­
raickie•go, p. Insp. Szkolne.go Sta­
wowego i szeregu IPrzedsitawióeli 
straży ipożannyich pow. W·ołożyń­
skiego, 

Zgromadzeniu przewoidiniczył 
Pan Starosta Koślacz, pióro tirzy­
ma.ł i1nstir. Okręgow. p. St. W óij•cik. 

Na porządlku dziennym znaj1do­
wały ·się następująoe S(Prawy: 

1) Odczytarnie protokułu z po­
przedniego zebrania, który został 
:przy.j.ęty ·do zatwierdzają.cej wia­
c~ omości bez zmian. 

2) Sprawozdanie Ok•ręg. Instr. 
;;:)'ożarn. z działalności Związku 
~a rok 1928, k1tóre zostało przyj__ę­
te do zatwierdzająieiej wiadomości. 

3) Po odczytaniu i wyjaś1nie.niu 

nowego .statutu Związllm Okręg·o­
we·go przez Pana Starostę E. Ko­
ślacza statut ten został przyjęty 

j edinogł.ośnie. 
4) W związku z przyjędem no­

wego sltatutu Związku Okręgow. 

.stawi.ciele władz rządowych, ar­
mji, organi:zacji społecznych i li­
czne rzesze pu:bliczności . 

Ilustracja nasza przedstawia 
momernt defilady drużyn straża·c­
kich iprzed Panem Pr1ezyidentem 
Rzeczyp•ospolitej. 

przeprowaidzono wybory 1n-0weg·o 
Zarządu do którego we·szli: pp. 
Sta·rosta E. K·o1ślacz, Przesmydci, 
Dr. B. Buj.alslki, St. Szwed, Sz. 
Samok!ar, K. Ciunowicz i Chor. 
-Mazurkiewicz. Z urzędu wesz.li: 
1 przedstaw. Starostwa, 1 przed­
staw. Sejmiku, Insp. P. Z. U. W: 
i In.st•ruktor Okręgo1w. Str. Poż. 

Do Komis1ji Rewizyjnej weszli: 
1p, J. Dunin - Marcinkiewicz, p. A. 
Stainkiewicz .i p. Rymaszewski i 
jak10 zastępcy: pp. Polak i Le·ono­
wicz. 

W wolnych w1nioskach ;p_oruszo­
no sprawę dotyichczas·owiego nie­
wypfacenia ;prz·ez gtmiiny 'Ulchwalo­
nych zapomóg 1dla sltraży w po­
wie.de. Sprawa ta '.Ila wniosek p. 
Starosty Koślacza została jedno­
głioiśnie powierzona do załatwienia 
Insp. Samorząd. Gmin. p. Buial­
skiemu. 

Następnie !Poruszono sprawę te­
go•roczinydh z•j.az,dów istraża·ckkh, 

;przyczem Instr. Wóidk wyjaśnił, 
że wszyst·k·ie straże pnż. otrzyma­
ły już potrzebne instrukcj,e i wska­
zówki, jak również poczyiniono 
starania o uzyslkanie nagró1d dla 
wyró~niającyich ·się 1straży. 

P. Z. U. W. na 3 zjazidy Tejono­
we i 1 powiatowy przeznaczył 
1200 zł. Uważa.jąc sumę tę za 
.niewystar·czai·ą.cą, Pan Stariosta 
Koślacz przyrzekł, że Związek ze 
swej strony z sum przyz1nanyich 
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przez Sejmik, wyasygITTuje również 
1200 zł. 

W związlku z ;po·bytem Pana 
Prezydenta Rzecz.yrpospolitej Pol­
skiej ma terenie pow. W·ofożyń­
skiego, oraz celem god1ne.g·o przy­
?ęcia UostO'jneg·o Gościa przez 
straże, p. Staroista Koślacz wyja­
śnił, że Wydział Powiatowy go­
tów ·jest udzielić pomocy finanso­
wej niektórym skażam w nabyciu 
sztandarów, a miainowide: dla 
1straży w Nalihokach 15(} zł., w 
Iwień·cu 250 zł., 'W Wołmie 250 zł. 
i w Baksztach 250 zł. 

J. Pieńkowski. 

Manewry strażackie 
w! Worońcu gminy Swory, okręg 

Biała Podlaska. 

Zgodnie .z .z1apoiwiedzi·ą :zamiesz­
czoną w Nr. 34 „Przeglądu Poż,ar­
niczego" z dn. 25 s:ierpniia r. b. w 
art. „Z działalności Okr. Zw. Stra­
ży P.oż. w Białej Podlaskiej", w 
dn. 1 września r. b. ·aidbyły się ma­
newry striażack1ie w majątku: W10-
ro:nfoc, gmi1ny SW1ory . . z,01rgaini:z·oiwa­
ne p11ze'Z Okręg10iwy Związek w 
Białej, p~zy udz1iale 5 straży. 

·O godz. 18 m. 15 za.al.armuw.ano 
telefonicznie :na·stępująee striaże: 
w Str:zyńcu, w Siitniiku i w Wmgu­
la·ch, ·na.stępni1e o g.odz. 18 m. 25 
straż w Biiałej Podlaskiej i w.resz­
de o godz. 18 m. 30 sfoaż w Swa­
rach: 

P,ierws·za przybyła :z odlegfości 
8 klm. straż z Sitnika pod do-

wództw~m naczelnika druha E. 
Wasz•czuka w siile 17 ludzi 1z si­
kawką .i innemi :nar:zędzfami, dru~ 
ga stiraż ,z Worgul paid dowództ­
wem z.ast. :naczelnika Fr . .P,an1as.iu­
k.a w s.ile 13 ludz:i z sikawką, trze­
cia - O. S. P. w Sw10i~ach pod 
kome!Ildą p. o, n.aazeln~ka druha 
M. Kozł:owskieg.o w sHe 30 ludz·i z 
2 sikawk1ain:i, 3 beozkowo1zami i 
.in:nemi narzędzii1ami, czwarta - O. 
S. P. Bialska pnd komendą na­
czelnLka, druha J. Nowota1rski.eg·o, 
w sile 20 1 u dz i. z s.ikia1w ką, d~a hi:ną 
Szczerbowski.ego i więk•szą 1ilioś­
cią węży Ho·ciz1nych i pi.ąta - pod 
kome·ndą adjut1amta Olesi.uka straż 
ze Strzyńca w sile 14 ludzi z si­
kawką i innemi narzędzi.ami. 

Akcję obronną pmeprow.adZ10nin 
:na budyinkach gi0spindar1c:zych Ks. 
Kruzimier-za Sw:i1a topeł·k - Mirsk:.e­
g·o, Prezesa Straży Swo1rsk:1ej, :z 
uwzględnieniem braku wa.dy .i łań­
cucha siika wek, zmiia:ny ki,eru:nku 
wiiatru, ·prz·erzuciania s.ię ogni.a i 
umi.ejsoow.ieni;a go, cn się w re~zul­
t.a-cie doskom.ale udało. . 

N a ma.newriach był Druh Pr·e.zes 
Zwią·zku I. Bohek 1i Krnnendant 
Powiat·owy P .. P. p. kom. T.argow­
sk·i, któnzy s·z·cz,egół.owo :intereso­
w1ali .się pirzebi.egiem manewrów, 
obchodząc posz.czególne po'Zycje 
stmży. K.ieruwnidwo akcii 10-gól­
nej spoc:zyw.ało w ręk,ach druha J. 
Naumiuka, p. 10. I1nstruktoirra Okrę­
goweg10. 

Po uko·ńcze1niu mainewTów d-h 
Naumiuk 1omówił wS'zelkie briaki 
zauważone przy przeprowadziQlnej 

Pokaz ćwiczebny drużyn pożarnych, zorganizowanych 
w obozie letnim dla młodzieży w Zajezierzu pod lJęblinem. 
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akcji, poczem po po-żegnaniu o g. 
21 ziarządz.ił odmarsz drużyn, ·któ­
re ze śpi•ewem 'Zaczęły się rn1zj.eż­
dżać do swych si-e.dzib. 
Dodać należy, że były to piierw-· 

sze manewry w okręgu bialsk1im .. 
J. N. 

Nauka pożarnictwa w obozie. 
letnim w Zajezierzu pod Dęblinem 

Poidohnie, ~ak w roku uhiegłymr. 
.staraniem na·cz HI re.jonu O\kr. 
Zw. Str. Poi. pow. Puławskiego i 
zast. !komendamta Wojsk Skaży· 
Pożarnej 1garniwnu DęblLn, 1d-ha 
st. og·niomis'trza A. Szymańskiego, 
o.dby~ się kurs po:harni1czy dla 
ucziesfo,iików obozu letinieg•o mfo­
dzież.y w Zajezierzu pod DęMi­
ne.m. 

Całość prac nad wys·zkoileniem. 
pożarniczem w obozie prz.e.dsta­
wiała się, jak naistępu:je w dnia·ch: 
15-:-18 lipca d-h Szymański z.or­
gani:wwał i przeszkolił 1dwie dru­
żyiny mę:ski·e liczą1ce po 47 chłop­
ców w wieku od lOt--14 lat. 

Po ki.Lkudniowe·j przerwie, zor­
ganizowano .dalsze ·dwi1e idrużyiny „ 
sikładające się z ·chłopców i dziew­
cząt ·starszych, rw wieku od 12-16 
lat. Drużyna męska Hczyła 34 
chłopców, żeńslka - 211 dziewcząt. 

Obie dirużyny przeszły uśmio­
dniowy kur,s wyszkolenia. 
W ·dn. 25 s1ierpnia zm.:ganizowanry 
pokazy" ćwi·czebne, kt6re wykaza­
ły wi.elką spirawność dru1żym. i wy­
wołały żywe zaintere:sowanie· 
wśród pirzybyłych na zamknięicie 
ohozu rodziców dzieci i lkzniie­
zgroma-dz.onydh widzów . 

. w dniu 27-ym sierpnia ·odbył s.ię 
egzamin dla członków drnżyin, w 
którym wzięli udział Instmktor 
pożarni.czy ina powiat Puławski, 
przybyły z ramienia P1reze·sa Okr. 
Związ·ku Straży Poż., członek za­
.rządu tego związJku p. Komendant 
Powiatowy Pol. Pańs1tw„ · oraz 
członkowie Rady Szk1olne1j Obozu. 

Kończąc to krótkie spr a wo zda­
nie inie możemy ipominąć spos•ob­
nośici wyrażenia gorących słów 
uznania kierownikowi kursu dru­
howi Szymańskiemu. 

DTuh Szymański nie.j,ednoikrot­
ini1e ·już dawał dowoidy swego za­
interesowania się propagandą i·dei 
poż.arnicze·j i zawsze chęitnie oka­
zywał swą pomoc organizacji stra­
żactwa ochotn:·czego . ni~ sz.czę­
dząc ClJni czasu, ani trudiów. 

NT. 38 



ZARZĄD GŁóWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZ. POL. OGŁASZA NINIEJSZEM 

Konkurs na stanowisko Naczelnego Inspektora 6ł. Związku Straży Poż. R. P. 
Dla ka:ndydiatbw, p!l".ag1nący,ch UJbiegać :się o pQlwyżiszie sitanow1.isrki01 ZMząd ustalił ncus'tępu:ją,ce 

wairunki .koinrkurisu: 
1) Wy:kaza:niie s:ię czyiDJnym udział.em w pracy społ.ecz.ne:j. 
2) Wyżs'ze wyiksztafoeni·e (poiżą,dJanie techniczme), 

•·•!I 

3) Znai·omość zasad! p1"acy orgiani,zacyjnei, 
4) Znajomość z.as ad ornz ust1r.oju adminis.t racii pańs,twowej i og·ólrDJei, 
5) Dok Ładna z1naj,omość o~gan:iza,cji i działalności Straży Pożaimych. 
6) Dobry starn zd~owia. 
7) Odbyta słu:żha wojs.kmv:a (pożąidlany sito pień oficli?rski) . 

. Do stanowrisika p1rzywi1ąza:ne i1e1s1t upos1aże n.ie, ora:z dje·ty wg. DJoirm. V grmtJpy uposa1żeinia urzęd­
ni;k:ów państw:owy,ch. 

Kaindydaci ubie1gający s1ię o poiwyiżs:ze sfanowi1sko, ohowiązaini są !lfo,żyć do Za~ządu Głów:neg·o 
Z wjązku w Warszawi,e, ul. Poznańska 11 m. 5, odpowd.edni10 udorkumentowam1e p0ida1nie wra:z z crurri­
cul um vitae w formini1e do dnia 26 września r. b. 

Podand.a nieuwZ'ględni1oine P'OZ1nstaną be.z od p,owi,eidz~. 
Zarząd Głównego Zwiąizku zastr.ze1ga s1ohieprnwo przedstawienia Radzie Na1czel:nei do z,atwi,er­

dzenia - kandyidiata rórwruie1ż z po1za g1iiona osób, ubie2aiących się o wyżei wymi,eni1rnne stanowi,sko. 

ćwiczebny zjazd w gminie 
Kutno i poświęcenie remizy 

w Głębiewte. 

Zjazid ówiczebny w gminLe Kut­
Illo odbył się 'W dniu 11 sie·r(plni.a i 

_był piątym zkolei zjazdem gmfo­
inym, zorganizowanym w okręgu 
Kutm.owskim przy jed1no-czesnem 
rurząidz1eniu „Dnia p11'opagan.1dy 
iprzeciwpożarowei". · 

Na .zja:zJd przyibył1y .dJrużyny z 
Gołębiewa ·i Gołębiówka; je,dno­
cześnie te.ż odbyło 1się poświęce· 
mi1e kami,enia węgielnego pr0d re­
mizę strażacką w Goł~hiewie. Po­
święcenia dokonał ksi. prnłat Wo­
źniak, prohoszcz Kutnowslki. Na 
UJ.ioczystości obe,cni byli: prezes 
Okręgu p. Starosta żbilkiowski 
zas1tępca sfa1ros'ty p. Wuliler't, insp. 
Maikól,ski., inSip. Chlewicki oraz 
'8Ziereig działa.czy samorządowych 
i społecznych. 
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Głów1ny Związ,ek Strnży Pożarnyich 
Rz1ecz.pos1pi0litej Pol,srkie~ 

Zarząd 
(-)St. Twardo. 

Remiza stanie na 1!_!runde ·ofia­
roowamym prze·z d!ruha P.iechoclkie·· 
go, 1prezesa sfraży w Goł,ębiewie, 
realiza,aj.ą zaś ibuidowy .zajmUJjie ·się 
komitet z p. Tacza.nowskim na 
1CZ(ele. 

Po ,poświęceniu odbyły ,się za­
wiody ćwicziehne ii. alarmowe oraz 
bieg na 200 metr. z pr:z;e.szJkndami, 
1przyczem zwycięzcy ·otrzymali na­
grody. Sąd ikionkuirsovry ,stamowili 
druhowie LaUJdanowski, Mar.ci­
miak, Michałowski i F elin1ak. 

W zawoda·ch ćwiczebnych 1-sze 
miejsce zajęła ,straż z Gołębiówka, . 
II-gie zi Go~ębiewa; w zawtodach 
alarmowych I straż z Gołębiewa, 
II z Gołębiówka. 

SZTANDARY 
artystvc7nie wvk„nyw a 

T. STRAKACZ i SYN 
Warszawa Kapucyńska N!! 1. 

CENY NISKIE 

(-) St. Waligórski. 

J>o zawoda1oh drużyny i goście 
udali się ido 1go,ścinne·j zagrody d-ha 
J anczews1kie,go 1 gdzie ,spożyto 
WSP'Óllily o:bfa.d. 

Org.aniz.aoja z1jazdu i poś1więce­
nia remizy w Gołębi1ew,ie ut'W'i · r­
dziła in.as w 1przekon.an.iu 11 że ~a­
mocr-ząid gminy Kutlno z .dzi1elnym 
'jego 1kierawnikiem p. Wói'tem Ra­
dziuszewskim otacza 'Sfraże po­
żarine na1'eiżytą iopi,eką i nie ·sz1c.zę­
dzi pracy i zabiegów na~ kh roz„ 
w1njem. 

Wrażenia z powiatu 
Miechowskiego. 

m. 

Kiedy się 1obise·rwuie mfodiz[,eż 
powoj.e1nną, kie1dy się w1ni'ka w 
silan iei ducha zbiorowego we 
wszystk1ch zaką~kach Pols,ki, a 
więc zarówno na kresach ws,chod­
nich, jia1k i za-choidnic!h, fak w by-
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łej Kongreis6wce, ialk i w Mafo1pol­
sce - wiszę1dzie dostrzec można 
?ed)71ną wybitnie dO'datnią cechę 
młodzieży idz.i1siej1s:ze1 - ducha oi:r­
ganiza·cyjnegi0. Duch ten zmdJził 

. się po wojnie z :potrzeb życia spo,­
ł·eczne1go i rn~wija się w szybkiem . 
_tempie. 

W śród s:zieregu oTganizaoji, któ­
re ·ohserwowałem w 1czasie iswoj·ej 
podr6ży w 1cz.asi·e wakaoji, szcze­
gólną uwa1gę zwróiciłem na straże 
pożame w po1wiecie Miechow­
skim, gdzie pTzytem :miałem mo­
żność być gośdem !Ila jednym z·e 
.zjazdów r·ejoniowych w Makowie 
w dniu 21 lipca r. b. 

Kiedy obserwowałem, jak od sa­
me1g•o ra1na śpi1eiszą ochoczo· li1czne 
sze1r1e1gi drużyin strażackich, aby 
karnie zameldować swe iprz·ybyde 
komenidantowi 1pla:cu druhowi .J. 
Grzywa.cZiOwi (było ich 17, w tern 
2 drwżyny żeńskie), kiedy ob1Ser­
wowałem •sprawne, hra wurowe 
ćwiczenia drużyn, których ·człon­
kowie pomimo ·bairdzo upalnego 
dnia byli w pełnym 111munduriowa­
niu i uzbrojeniu 1skaża1cikiem; by-

z ŻY O I A 

O. S. P. w Lubrańcu (powiat 
Włocławski} . 

Po ćwie•rćwie·czu siwego i1stmienia 
Straż Po,żarna Ochotni·cza w Lu­
brańciu iskłada sprawozdanie L.a 
okrres miniony. 

Straż Pożarna w Lubrańcu po­
wstała ,dzięki ini1tjatywi1e i zabie­
g.om, ś. ;p. Ma·rcina Kręcickie·go , 
tutejszego obywatela, oraz p. Koin­
stan!te·go Iwan.owa, óiwcz,esnego se­
kretarza gminy. 

Straż; ·z.organizowana Ziostała w 
r. 1901, lecz ponieważ zatwierdze­
nie władz na1de:szło w r. 1902, ofic­
jalną ·datą ·pow.stania i.stiraży pozo­
stał dzień 15 lipca 1902 r. 

Pierwszy Zarząd Straży wstał 
wybrany w niastęipującym slkładzie: 

Prezes ś. p. Ks. Kan. Sta1nis.faw 
Muznerowski, prnbosz·cz mieis·co­
wy, sikarbnik ś. p. Ma·rdin Krędc­
ki, ·członkowie zarządu ś. p. Dr. 
Kazimierz Dą:hrowski i ś. p. Fran­
ci1szek Alelkisiński, sekretarz Koin­
sfanty .Iwwnow, Na1czelnilk ś. p. 
F elilks Koid-ymowski, iN a czelni cy 
oddziałów: K. I1wano1w, ś. p. Waw­
rzynie·c Przybysz, ś. p. Edward 
Wiman. 
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łem wspomnianym Z1jazidem bar­
dzo za·chwycony. 
Około g·o·dziny 12-tej uformowa­

no ws·zys:tkie przybyłe zastępy 
01czekując na przybycie preze.sa 
Okręrgowego Związku, 

Niebawem przybył ·strurosta po­
wiatu Miechowskieg·o p. Karol Po­
horski, jeden z niestrudzonych 
pracowników społ1e.cz.nych w ipo­
wiecie - przyjął raport, powitał 
sizczerne uczestników zjaz1du, 

,ziwłiaszcza 2 strażadkie drużyiny 
żeńskie z Makowa i Wifowi1c, 
którym iPOŚwięcił spe1c1alnie kilka 
słów 1Swego przemóiwienia, wrę­
czył list pochwalny ~ ·ednemu z za­
służo1ny1ch dla pożarnictwa mie1Sz­
lkańców Makowa p. Dudkowi, 
prezeisowi straży w Mak·owi,e i 
odijechał gdziei.ndziej, bo go tam 
wzywał z1nowu inny obowiązek 
społeczny. 

Zkolei rozpoczęły się zawody, 
obeimują·ce ćwicz.enia sz.kolne i 
taktyczne. Kiedy obserwowałem 
.dziar.s,ką postawę druhów sh aża­
lków, i1dh wysoką 1sprnwmość i 
gruntowne przyigofo1wanie, z· ia­
'kiem stainęły poje.dyńcze drużyny 

do zawo1dów o zdoeyde pie:rwsze­
go miej1sca1 miałem jedno tylko ży­
cz·enie, a1by P.obska miała 1akna~­
więce•j tak dzielJnych i talk wyćwi­
czornych abr1ońcóiw nas ii naszych 
dobyt:ków przec\ klęslraimi po!ża­
raweimi, kadry kh bowiem staną 
się naip.ewno na·jl1epszymi obr·oń­
cami Ojczy.zmy w razie . zagrożenia 
granirc prze·z wrogów. 

Jeśli chodzi o po.żarnidwo w 
, powiecie Mfocho:wskim, to naj­
większe zasługi na·d posta1wieni·em 
straży pożarnej w tym powi1ecie 
na tak wysolkim poziomie, poło -
żyli według rpowsz•ecłmej opinii 
strażadwa miejscowego, Prezes 
Okręgowego Związku p. Staro~ta 
K. PohoSiki, i starszy instruktor 
po.żarnkzy p. Wł. Szta~er. 
Cześć W am .Panowie za \tę W.a, 

szą ożywioną pracę id.la dobra na­
iSzego społeczeństwa. .Przyjmijcie 
odemnie, •j.akQ W a•sze.go ·gośda z 
kresów ws1chodni,ch, wyrazy uzna­
nia i życzenia dalszei :równie wy­
datnej a ni1ezmordowane·i pracy 
dila. dobra naszej 'lllkochane·i Rze-
czypospolitej. J. Dziewięcki. 

nauczyciel z Oszmiany. 

POŻARNYCH 

Do pierwszego zamie~srcowego 
pożaru straż wyrusza w dniu 24 
cz·erwca 1902 rr. do maj. Wólka Pa­
ruszewska gm. Pyszilmwo. 

W ciągu 25'-letniego swego ist­
nienia straż 111rezestniczyła w ga­
szeniu 217 pożarów. 

N.a wyró:Żłnienie i s1pe·cjalrne omó­
wieni,e zasługują iezynnośd straży 
przy następujących po~arach: 

Do naj1bardzieij skompilikowa­
nych i niebezpiecznyich _ inależał 
pożar gorzelni i Teiktyfikacji spi-

ŻĄDA.JCIE WSZĘDZIE 

najtrwalsze) i najtańszej ognioodporne1 
PAPY DACHOWEJ 

,,GOSPODARZ" 
Każdemu, kto poda nam swój adres 

i nadeśle markę pocztową za 10 gro­
szy, wysyłamy bezpłatnie ilustrowany 
broszurę 

jak kr7ć dachy 

FABRYKA PAPY w SIERADZU 
„GOSPODARZ" 

Otrzymaliśmy szereg odznaczeń na 
wystawach krajowy.eh. 

rytusu w Żydówku gminy Pia.siki 
w roku 1904. 

Powtarzające się raz po raz wy- , 
bućhy spirytusu utmdniały do­
stęp, wreszcie wybruch głównego 
reze.rwoaru w •re'k1tyfikacji zrywa 
da·ch wraz z 3-ma strażaJkami : J . 
Za·cha1rek, Er. F ederowi,cz, St. 
Aleiksiński, znaidujący,mi się na 

da1chu. 
Zerwany dad1 obsunął si.ę na 

.sąsiedni magazyn i d,zięki temu 
skończyło się na lekikidh uszlko­
dzeniach cieleS1nyich. Magazyn z,e 
spirytusem ocalał. 

Na podkre'ślenie zasługuje bra­
wurowa obrona ul. św, Anny w 
Lubrańcu w czasie pożaru w dniu 
16 lipca 1906 r. Pośród palą·cy,ch 
się domostw po obydwu 1stm­
na·ch wązkiej ulicy, w,śród zgiełku 
i tumultu, rozle·gł się lamen1t, że w 
palą·cym się do:mu została staru­
szka i dziecko - niemowlę -wów­
cza;s ina komendę Naczelnilka d-ha 
Ko1dymowski:ego „Chtopcy w 
ogień!" strażacy wyini.eśli z parlą­
cego się domu z,emdloną starusz­
kę i 1dzie1cko. 

Po kilkuigodzinnej wytężonej 
akcji srtraży i ofiairne·j 1współ1pracy 
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przybyłyich później straży: fabry­
cznej z Cu1krow1ni Brze1ść Kuj~ w­
ski i z m, Brz.eiścia Kujawskiego, 
udało się rp·owstrzymać 1rozszerza­
nie się :m~szalałego żywiołu. 

Po-żar .nieruichomośici F1r. Tom­
,czalka w kol. Pia·ski dnia 13 sierip­
nia 191'1 ria\ku, w czasie którego z 
-palą·cego się domu wyniesiono 
stamszlka Betlińskiego. 

Pożar wsi Milżyn dnia 6 wrześ­
nia 1915 ·r., gdzie odi wału do uib:­
jania 1szosy1 spaliłio się 8 gosP'o­
<lar1stw. 

Uo chilubnych kairt w dziejach 
tuteijszej straży ina.leżą trzytk•rotne 
~stłumi.enia pożarów młyna Czarny 
i Ska -w Luorańcu w latach 191'7, 
-1919, i 1923. Do niebezpieczny,ch 
i groźnych należał pożar w rnku 
1923, powstały W!skutek waidliwo­
śd motoru. Wydzielaiący ·się gaz 
zadusił 1wówczas 2-ch ipracow.ni­
kó.w młyina. N a.1czelnika straży J. 
Zacharika wynieisiono zem1cUonego. 

Akcję utirudniał trrzaskający 
mróz i wichura śnieżna - spaliła 
się tylko ik·otłow,nia ·główny kor­
pus młyna ocalał. 

W rnaic wieltkanncną 19215 r. za­
palił się w niemchomośici Sz.tul­
zafta w LuJbrańcu drewnia,ny hu­
dy;nek, otoczony z 3-ch stron za­
budowaniami w .strasznej ciasno­
cie. · Pożar zlokalizowano. 

W lipcu 1925 r. wybuchł ipożar 
w inie1ruchomo1ści Piaseckiego, i 
Skuhaczewsikiego w Lub:rańcu. 

iDzięki wsp6łallwji sitraży: z Cu­
lkrowni Brześć K., Kłobi, Bonie­
wa, Sokołowa, pomimo silne·go 
wiatru pożar umi,eij1s1cowiono. 

Jak w życiu jedrnostlki okres 25 
1etni obfit,rnje w wydarzenia mniej 
lub więC'e~ pomyślllle - te,mb:ar­
dizie·j w życiu orga1nizacji, zależnej 
o·d ofiarnuśici materjaltllei i popa·r­
cia moralneg.o s1połeczeństwa, iaką 
iest ochotnicza straż pnżarna. 

W minioinym oik·resie były ·chwi­
le, że z1dawało się, iż straż ulegnie 
likwidacji, leiez o żywotiności o po­
trzebie .sitra·ży świa1dczy fakt, że 
zawsze znaleźli się ludzie ofiarni, 
którzy ·chwiej1ą1cy ·się sztandar pord­
trzymali. 

Straż miejscowa w czasach nie­
woli i ok'lllpa1cji, gasząc po.fary, 
podniecała znicz miłości Ojczyzny. 
Z pośród członków zarządu stra­
ży ś. p. Am toni Paradzyńslki, Jan 
Woźnicki ·i ś. p. Mar·cel~ Dukland 

. przez "l.vładze ro1syj1s'kie ukaraini 
zostali 2 - 3 miesięicznem więzie­
nie,~. za „nieprawomyśl~ą działal­
no·sc . 
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Marcin Kręcicki ratował się u­
cieczką za granicę. 

Kto zajmował się kol.poirtaiżem 
pism zakazanyrch, dziś do.ciec trud·­
.no - wia,domo tylkr0 że „,Polaka" 
poszczególnym strażakom dostar­
czał członek zarządu, ś. p. Marcin 
Krędoki. 

W roku 1906 dzięki inicjatywi·e 
ówczesnego kier.ownika miejsco­
wej szikoły, a obe·cnego wicemair­
szałka Sejmu, p. Jana Woźnickie­
go, powsta~.e w Lubrańcu o·rkie~ 
stra amatorska 1dęta. Orkiestn~ tę 
w roku 1908 przejmuje straż, go­
spodarzem, a po częśd dyrygen­
tem pozostaje nadal p.· Woźnicki. 

Wspomnieć należy urząci w­
ny, przez Zarząd sfraży i ś. p. An„ 
tonieg,o Kręcickieg·o w rnku 1906 
100 letni ohch6d UJrodzin wieszcza 
Adama Middewicza. 

W lata·ch 1909-1910 pełn ; ą za-
sziczyt1nie służbę obywatelską p. 

p. Bronisław i Włodzimierz Gro­
dziocy, pierwszy jako Prezes, dru­
gi zaś jako N aiczelnik stra.ży 
przyczynia,jąc się ni.emało do roz­
woju straży. W iroku 19111 zostaj.e 
wybrany pomocn.ikiem, a µóźnie1j 
naczelnikiem straży p. Bogumił 
Panasiewi1cz. Z chwilą objęcia 
Na1czelnidwa przez p. Pa1nasiewi­
cza rozpoczyna się w straży nowa 
era. 

Dzięki z.abie1g0<i:n nowego Na­
czelnika straż uzlllPełnia swÓ'j ek­
wipunek, przez umiejętne k~erowa­
nie ćwi.czeniami podno:si się zdol­
no-ść ho~oiwa straży, Niespożyta 
e.nergja nowego naczelinika wysu­
wa sltraż tutejszą na ·iedno z CZIO­

łowyc.h miejsc w oikoli·cy. 
Z ·chwilą ·ewakuaoji właidz rosyij­

skich skaż mie·j1scowa· tworzy mi­
Hcję .z p. B. ,Panasiewirczem na 
czele jako Komendantem. 

Po<Sterunki 1straży-milioji czuwa­
ją nad bezpie.czeństwem miesz­
kańców miasteczka od si1erpnia . do 
list.opada 1914 ro ku. 

Miliicja jest zarazem egzelkutywą 
miejs1cowego Są1du Obywatelskie­
go. 

W latach 19116-19117 straż or­
ganizu;e kursa 1dokształicaiące, na 
których wykładaią: Ks. Kain. Jó­
z.ef Jędrychowski, miejs1cowy 1pro­
bosz.cz, p. p. Jan w.oź.nioki. B. 

·.Panasiewicz, Dr. W. Miklaszew­
ski, stud. uniw. Warszawskiego J. 
SzyiSzko i st. uniw. Dorpackiego 
A. Bobe.c·ki. 

W ciężkich lafa.eh za olkupa1cji 
funkc~ę Prezesa Zarrządu s1prawu­
.jie ofiarnie p. Tadeusz Tabaczyń-

siki. W roku 1917 na koinkursie 
straży oignioiwych w Osięcina1ch 
stra.ż tute•j1sza zajmuje II miejsce. 

W roku 1919 Pom. N aczelnilka, 
a zaraz·em P1rezes mie·jscowego 
koła miłośniików sceny, ś. p. Mai·­
celi Duklaint, z fiuinduszów zebra­
nych z prze·dstawień amatorskirch, 
funiduje dla Stiraży w1spaniały 
sztandar. 

W .riokrtli 1920 w ·czasie inwazji 
bolsz1ewiekiej 7 stra:żaków na cze­
le z Naczelnilkiem B. Panasiewi-
1czem wstęP'lllj·e· na ocho1t1nika do 
wo1jska. 

W tymże roku po ewakuaci.i, 
poHcji straż iponrownie organizuje 
skaż obywatelską. 

W roiku 1921 zostaje wybrany 
Naczelnikiem Straży iKierowin.iik 
miej.scowej szkoły p. Edward Wi­
szni1ewski. Stairami.em noweg'o Na­
czelnika docho1dzi do skut!ku od­
kładane przez, 2 lata poświęcenie 
sztandaru oraz zoistaje dok,omple­
towana i uruchomiona orkiestra 
straży. 

Zaahsroirhowany biudową gma,chu 
11wwej szkoły, p. E. Wi1szniewski 
w tym ż,e roku zmuszony jest UJstą­
pić ze stanowiska Na·cz.elniika 
straży. 

W rokUJ 1922 straż zawiera 
umowę zie stowairzyszeniem Mło­

.dzieży P.olskie1j i Kołem miłośni­
ków rS·cerny. Kontrahenci obowią­
zują 1się .g:romadzić fondusz.e na 
budowę Domu Ludowego. 

Ohecnie Dom Ludowy jest już 
ipod 1da1chem. 

:Na \konkursie straży ogniowych 
w 1925 r. oraz na manewrach 
straża1dkich w roiku 1926 straż tu­
tejsza .zajmuje I mie1jsce. 

Od chwili.' powstania straey peł­
.ni słtllżbę 'W szeirega,ch ·straży ·d-h 
Juljan Za·charek. Pirzechodząc Old 
sz.eregowca 1poprzez wszystkie 
szcz.eble hierarchii strażaickiej, zo­
staje w roku 1921 Na,cze11r1ikiem 
straży i ohowiązlki te z małemi 
przerwami pełni dotychczas. 

Na specjalne wyróż.nienie zasłu­
g'll'j1e długotr•wała prnca sekreta~ 
rzy straży p. p . Jana Woźnickie­
go, i Jana Piekarskiego. 

Sprawoz1dani·e nirnie1jsze byłoby 
niekompletne, gdyby nie dołączyć 
,charaktery.s'tylki ·korpusu tutejszej 
iStiraży. O ile w czasie p!Jżaru 
druhów naszyich ·cechuj·e brawu­
rowe 1poiświęcenie, wytrzymałość, 
o tyle w życiu orgainiz.acyjnem 
grzeszą braki.em subor1dynacji. 
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Korpus straży liczy obecnie 43 
członków ·czynnych, w tern 4-ch 
członków kt6rz.y 1służą od chwili 
założenia stra-ży. 
Zarząd straży stanowią: Prezec 

Jan Pańlko, skarbnik Feliks Le· 
wandows1ki, członkowie zarząidu 
Stanisła:w Grodziicki, Aleksande'f 
Szatkowski, Sekretai:z Adam Mar­
ciniak, Naczelnik Ju}1an Zacha­
rek, Pomocnik Na1czelin~ka Ignacy 
Wiśniewslki, goispodarz Jan Ale­
ksiński. 

W 25 rocznicę, .czcząc pamięć 
wszyistkich ·zmarłyich członlków 
czynnych i wspieraiących .straży, 
oraz 1skła·dając podzięlkowanie b. 
czł01nkom i wszystkich tym, ·któ­
rzy kiedyk1oliwielk przyczynili się 
do poiw.sfania i 'f·Ozwoju straży -
z wiairą i otuchą wstępuj.emy w 
nowy okres służby .na pożytek 
społeczeńistwa. 

Tydzień Lotniczy w Chrzanowie. 

S t,arani em P owci.:a t1owe g·o Kmru­
tet u L. O. P. P. w Chnz.a1no:wie, 
pod prziewodnictwem p. Dr. T·o­
mas·za Dąbrowskieg10 i czł,onków 
komitetu p. Andrzej.a Sulis·za z st. 
sfba1rosty, Lnż. Cz·ersiki1ego, pir·oif. 
T:adeusz,a Gdul:i, Dr. Jama Janoty, 
Dyr. Grzele:wsk1eg10, Inż. CymeT­
mana, Karola Gołąba, 1seilrneta11za 
L. O. P. P., T1adeusza W1iś1nicki.e­
g10, Juljusza Inglota, Adama Cie­
śHkowski1eg.o, urządzoino Tydzi:eń 
lotmikzy, na p1'1ogr.am którego skła­
dały się wzloty pasaż.er.skie oiriaz 
pokaz walki gaizowej. 

W przedd•zi·eń, po ·rozrzuceniu 
ulotek, iodbyła si.ę 1spirze·daż nale­
pek L. O. P. P. ;zaś w niedzi1elę 
odprawiono urioczyste nabożeńst­
wo, pocz,em odbył.a się :zbiórka u­
Hozna. 

P,o południu uformował się po­
chód przed Ra·dą Powiatową, w 
którym br:ały udzi,ał odd~iały Zw. 
Strzdecki•ego, . męzkie i żeńskie 
drużyiny, straże pożianne w peł­
nym uizhroje.niu 1 z taburem .ara.z 
tłumy publiczinośd; pochód pr.zy 
dźwiękach ork.iesky 1 Fabryki 
Lokomotyw udał się na lotnisko. 

W zloty pasaże:r,skie de szyły 
s:ię duż·em powo1dz1eniem j. z.ainte­
Tesow1ami·em 1i je·dyini1e brak więk­
szej ilośd samolotów ni·e do1zwo­
lił, by wszyscy moglii brać udlział 
w l1ortach. 

Następnie odbył się poka1z wal­
ki gazowej. Oddziały Zw. Strz·e­
lecki.eg,o, w isile 1dwu plutonów, 
prowad:z'iły 1atak piecho1ty pod os-
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ł·oiną dymów w te:nmie 1oskzeli­
waJnym ogniiem artylerji, imitowa­
nym uprz.edniio z.ałożo.nemi petar­
dami. 

Po 1zdobyciu pazycjł ni1eprzyj:a­
cielskiiej ina teren walki wkmczy­

·ły patrole odkażające w składzie 
jednej ·drużyny Strzelczyń i dwu 
drużyin żeńskich straży po.żarnej 
z Trzehi<anki i Gromca. 

Pa triol•e ubr:ane w ubr.ani:a pr.ze­
ciiw:ipe·ryt.owe, zaopat·rz·oine spr,zę­
tem 0odkaż1ającym, jak ro1zpyl.acze, 
wapno chlnro:we, łopaty, gra:bk1, 
wi1ahomierze, przystąpiły do 1od­
każe.nia terenu zag.azawainego na­
ciskami gazowemi, zaś patrol sa­
nitarny ·zajął się zbierani,em zaga-
1zowanych 01r.az zademonstrował 
r.a towini:ctwo. 

Dwa ·nddzii.ały sfraży poż. Fa­
b-ryki Az.o.t :i1 miejskiiej straży poż. 
Chrzanowa pr.zystąpily do g.asze-

RZECZY 
Radjo w Stolicy Apostolskiej. 

Z mi.esiąica na miesiąc ir:adio oo­
r.az wtięks.ze znajduj.e 12.astiosowa­
l!li.e dla ·celów porozumiewa:ni:a si·ę 
nia ·oilhrzymich, tysiiące kilomeotirów 
liicizący.ch odległośdach. 

Poszczególne kraie na całym 
świeodi,e posiadaj.ą już ir0izw:imiętą 
sieć ,stCł!cyj radjo:wyich bądź dla 
celów. między.nmrtaid:owe.j komuilli"1 
ka·cjr.i, bądż też dl.a potrze•b we­
wnętrznych iswych mieszkańców. 

Stolica Apnst101lsk.a, odzysk.aw­
szy po kilkudzi,esięoiu latach swój 
byt jako 111iezależine państwo, pnzy­
stępuje rów1n1eż wkrótce do wy­
kio1nania n.a S'zer.oką mi.airę zakro­
j.oneg10 planu budowy szeregu 1sta­
cyj r.adj1oiwych .nadawczych. 
Małe państwo „Miiasti0 Waty­

kan" ni·e ma pofrz'eby budować 
·stacyj -r.adj•owych dla użytku swych 
ni,eHoz.nych mieszkańców; jako 
serce ikatoH.cyzmu Wiatyk.an ·chce 
wyzyskać radio dilia ·oelów wi1el­
ki.ch 1i wa.ż:nych. Plain pnzewiduje 
budoiwę stacji radjowej dalek·o­
siężnej ·o mocy 20-to ikr.otni1e sil­
rniejsz·ei nii,ż nas1z,a ·sfacj.a w:airs:zaw­
ska i szeregu stacyj mniej1szych 
nadawczych - stacj1e t.e 1i cały ich 

lllia pożam wynikłeg,o od ognia 
.artylerii. 

Sprawnie prowadz.oinym ćwi­
czeni,om pod dowództwem Kar,ol.a 
Gołąbia, iinstruktoira Straży PIQż. i 
L. O. P. P. pnzyglądały się z w:i1el­
ki.em zainte·resoiwaliliem •szer-oki·e 
rzesze ludności, która w ten spo­
sób miiała mo.żiność za.p01zm1aniia się 
z 1TI:i1ehezpi1ecneństwem 1w.al!ki ga­
zowej i potrzebą popaltda •oirg1ani.­
za.cj:i jaką fest L. O. P. P. i1ak i oid­
dzi.af ów 1 strru.żia,ckich, mogących 
oddać :znak.omite usługi p11zy 
ochronie ludnośd cywiliniej w w.al­
ce g1aziowej. 

W.1ecz,o:rem odbyła się uroczy­
sta ak.ademj1a w ikiinote.atrz·e Z10-
rz.a, 1na której Juljusz Inglot 
:wygł.osił ·odczyt p. t. „Woina ga­
ziow.a i zada,ni1a · L. O. P. P." ilu­
strowany filmem lotniczym. 

. Ubserwator. · 

CIEKAWE. 
system służyć mają celom misyj­
nym w Afryce i w Chiina·ch, maią 
być poz.atem st.ałym łączinikiem 
między Stoliicą Apost,ol,ską, .a ka­
toli.ckiem społeczeństwem św:iata. 

Si1na 1st.acj.a ·Central1nia w Waty­
kanie, słys1z.ana świ·etnie w całej 
Europi,e, będzie bezpośrednim 
łączruikiem między Głową Kokfo­
ł.a .a milj101nami kat.oilików iróżrrJJych 
krajów i narioidowo1Ś·ci, system zaś 
stacyj słabszych, t. :zw. krótko­
fal1nwych, po.zwoH stworzyć hez­
pośrednią łączność między po­
szczegól1nemi mi1sj1ami, ia. także mię­
dzy .i·ch główną kw:aterą .a wiszyst­
k-ioemi placówkami misyj:nemi. 

Specjalni·e chodzi tu StoHcy 
Apoistolskiej io to, by za pośred­
'Illictwem radja była orna wciąż w 
k10ntakcie z przdożo.nymi ws:zyst­
kich misyj katolii.ckich w całym 
świeóe, i aby •oitrzymywać mogl1i: 
oini tą drogą wsizystikie dekrety 
prze:z Ojca święteg·o wydawane. 

Jeśl1i uprzytomnimy siohiie, ina 
jak znac.znyich, dzriesiątki ty:sięcy 
kilometrów liczących odległ10-
ściach, pracują misi·e katolickie w 
różnych częśc,iiach ś1wiiat.a ii iak cłłu­
gieg,o czasu 1oir.aiz tilu trudniości wy­
magał-o nawią1zan'i.e z każdą z 1Tiri.1ch 
bezpośredniej łączności, to widzi­
my dopierio wtedy czem iest ira­
dj·o i j.ak1ie udngodnfoni:a pTzy.no1s1i 
1o:nio ludzkości niawet w sprawach 
religji i wiary. 

W. T. 
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Drogowskaz radjoWy na oceanie. 

Znane no'W10imski1e prze.ds1iębfor­
stw10' iinż~nieryj1ne H. I. Gidow In­
cucr-.aince przystąpiłio już doi budo­
wy pi1e·rwszegin pływ,ają,ceg10 lotm­
s ka, k t Óir e u m~es1z,c:Zi0ne .z1os ta1I1i e 
nia pel'nym 101oeanie w od:liegłości 
·600 kim. od brzegu amerykańskiie­
go, i będzie umnżl1iwi.ało swohod­
ne lądio-wa1rnie tra1rns.atlantyckfoh 
aeropla1nów pasiaże,rski1ch, :ruapra­
wę ewentualnych us:z1fo0idzeń, -oiria1z 
_za:orpatrzenie s iię w nowe zapasy 
benzyny . 

. Na tem pryw1atnem lotrnisku 
iZnajd10wać s1ię będą ws1zelki,e war­
sztaty r,eper:acyjne, baiSeny z hen-
12ymą, hotel 1i :restaurncia. Będzie 
też to foitnisk10 pos~adafo własną 
rad'j1ostRcję, ud:zi,elaią,cą wska:zówek 
meteornilrog;icznych .a,eriopl.amom, 
·odbywającym podróż prze.z Atla1n­
-tylk. 

N a budowę teg·o' lotniska :zosta­
nie użyte 6000 fon stali, 2000 fon 
Ż·ela:Z.a !i 7000 met,rów g.mbego łań­
cucha. Obsługa 1·01urni.ska i iist1niie­
jących na nim unądzeń 1składać 
s:ię będzie 1z 43 osób, które 1swój 
-pobyt ma pływaią•oem lio'1.n1isku 
-0sładz.ać bę:dą k·omfortem p'.erw-
sziorzędneg10 hotelu, wyi~i1ntmej 
restauracj1, no i .audycjami ·.riadjro,­
wemi. 

Z CZASOPISM. 
Mi1es:ięczni1k 11Wiedza i Życie" w 

ze·szyc1i,e 6 z:a miesiąrc czerwie·c 
1929 roku pio1daje ~ .airtykul·e „No­
we kopalmiie radu" następującą 
wiadomość: 

„.„Donoszą 1z &oisj.i. 10 :nowych 
dekawych !Zastosow,amiiach radu: 

jedn:a .z fahryk gumy w Len1ng•r:a­
dzie używ.a lia.du do ·0ichw1ny pr:zed 
pożar·em. 

J.ak wi.adomo1, rad p.oiSJi.ada wł1a­
s:noś,ci j1oruizr0wami1a 10 ta.cz.aj ą ce go 
powietrza t. j, czyini je lepszym 
pr.zewodniki1em e!.ektry·cznośd. Dor­
tąd i1skry · eleiktiry.c.zne stano1wiły 
dl1a fabryk wyrobów gumowych 
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włelkie niiebe.zprieczeństwiO po~a:ru, 
zwłasz·cza, że przy sus.zeniu wy­
robów gum0iwych wywią1zuj ą się 
gazy pal!Ilie. Ohe·oność małej kap­
sułki z radem pozwala elektrycz­
nościi. .ro1zejść się ,rów1nomi1er1nie ri 
nie.szkodHwie w p0>w1etrzu, miast 
grnmadzić sci.ę w ·iliośdach, mogą­
cych wywołać isk·rę. 

POŻEGNANIE. 

Naiezel1nik straży pO'żaimei w 
Ogonkowie po dwóich latach 
owocnej praicy musiał ustąpać ze 
starnowislka, ponie1waż fak s1ię zło­
żyło, . że ze względóV\ rodzinnych 
wypadfo mu P'rze1nie1ść się na Kre­
sy, 1g1d.zie w spadku pro teściu o­
dziedz1i•czył spmy majątek ziem­
ski. 

Brać ·st1rażadka szcz·erze żał10-
wała zwierzchn:ika, 'który znako­

_mkie prnwardz.iH cały Z•estpół, a 
w stosumlkach ikoleż.eńskich umiał 
s1obie zas«ka•rhiić is·errca wszys!tkiich 
druhóiw. 

Postarnowiono gremialnie poże~ 
gnać u.s:tępująciego nac.zeLnika i t·o 
jak moi.ma 1narygoręcej1 , aby uni6sł 
z Ogonlk1owa miłie wspomnienia. 
Zwołana w tym celu komisj;i 

wytężała głowy, 1jak urząidzić b 
pożegnanie. 

Postanowiono, wzorem zresztą 
dotychczasowej praktyki, zorgani­
zować pioże~nalną wie1c.zeu-zę i 
ofiarować naczelnikowi pamiątko­
wy upiominek oraz grupę fiotog1ra­
ficzną 'całego zeis)połu w 1Pięknyich 
dębowych irama·ch. 

1Bo oblicz1eniiu priowizoryc.zmem 
okazało się j1ednak, że skiład1ka od 
osoby wypadnie za duża, bo pro­
jektowa•ny upominek będzie ko-

1sztiował spo,rio, a przierdewsz:yst­
kiem pożegnalna wiieczerza po­
ciąig.nie za 1sohą poważny wyda­
tek. 

Ra:dzono zatem nad wy.nale„z.iie­
niem sposobu, w jaki dał.oby się 
zmnie1j1szyć wysokość skłaidki, któ­
ra może niejednemu z druhóiw 
zrnhić różnicę w buidżeieie. 
Ktoś z zarządu rzmcił myśl, aby 

zaniechać po.źie~nal1nei wie1czerzy 
i wzamia.n za to zwięks:zyć fun­
dusz na upomi.neik, bo w ten spio­
s·óib pamiątlka wypadnie oikazalei i 

N owa met,oda zabe;zpii.ecze:n~a 
przeciwp·0rżarowego jest bardzo 
tania, gdyż wymaga bardzo ma­
łych iliośd iraidu. P1odobno w rzu­
peł'nośd wystatrc:zy 1-miliigiram ra­
du - warrt.O'śd. 60 ·dolarów. T.a 
il'Ość radu zachoiwuj.~ swe dz~ała­
nie :n.a prz.eciąg •cały.eh wiekqw i 
nriema potrzeby odnawiania j·ef'. 

uniknie ·się złych języków lu­
dzkich. 
P1r:z.edeż dwa lata temu, ~dy 

żegnano poprzedniego naczelnika, 
całe miaste:czko aż wrzało z obu­
rzenia, że brać strażarclka wyidała 
za dużo na ucztę, przyczem wię­
ks:z.ość iwyrdatku po·chiłio1nęły fr1llll­

ki, których sprnwaidzono stanow-
. czo za wiele. 
M·ożna więrc obe1cni1e zir:eduko­

wać wydafok na poże·~nani·e na­
czelini\ka, kasując wogólę ·ucztę, a 
01pirri1;·a publiiczna nie znajd.zie ma­
ter:jału ido docinków i wycieczek 
o s1obi.s tych. 

N a 1·en wniosek wystąpił ,'Z) oską 
:repli:ką oponent, .który iwyróisł j1ak 
z pod ziemi. 

Korzystajcie z broszurki 

p. t. „ZABA WY I GRY RU­

CHOWEH, 

dla wojska i sitowarzys.zeń p. w. 

Wydawnictwo ·centralnej 
Wojskowej Szkoły Gimnastyki 
i Sportów w Poznaniu. 

Zawiera dokładny opis 56 
gier, które mogą być urozmai­
ceniem ćwiczeń w strażach. 

Cena Zł. 1 gr. 50 (z przesyłką 
Zł. 1.65). 

Do nabycia w Admini1s:tracji 
„Przeglądu Poża:rniczego" War­
szawa, ul. Krucza 40 m. 27. 

Wysyłkę usikutecznia się po 
otrzymaniu należności zgóry 
lub za zalic.zenie:m po·cztowem. 
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- Co??? Jaiktn??? Bez kolacji 
i bez lrUln!ków? Ładna hista:rja! 
Piękniebyśmy wyglądali! Łatw0 

druhowi rzucać taką my:śl, gidy się 
jest abstynentem O'd lat szeregu i 
to 1nawias·em mówią·c, na usilin~ 

iŻądanie lekarza. Ale my, ludzie 
zdrowi, ·będziemy żegnali naczelni­
ka w sposób, przyjęty na całym 
świecie. 

- Więc :bez· lkolaoji sikładkowej 
obyć 1się nie może„? -

- Ma się 1rozfll11Ilieć. A gdz.i-eż 

będzie o::kazija do toastów, d·) 
sz1czerego wypowiedzeni1a tego, co 
.na .seircu leży? 

- Możnabiy przemowie przy 
wręczeniu upominku„. 

- To wyszłoby za blado. Za­
wsze fo 1jeden, 1drugi (kieliszek do­
daje animuszu. Wymowa jest łat­
wiejsza i ·og·ólny 1nastrój bardziej 
serdeczny. 

- Być mo:be. Ja ·jednak, wy­
stęiPuj.ąic 1z1e 1s·woim wniaiskiem, 
miał·em na uwadze zim1e~szenie 

. sJkfad:ek Dzi•ś ka.Żldemu .ciężko. 

- To i1 •co z tego? Dać 1składkę 

\Ila sam upominek byłoby moiŻe 

istotnie za 1cię.żtk10, ale ~dy :przy tej 

li up 

okaz1j1i urządzi się kolacj1ę wspól-
1ną i tego„„„ 

·- A mo-żiehy tak :z:baidać opin­
ię wśród ·diruhó'W? Zróbmy C•O•Ś w 
rodzaju rpoutnegio plebiscytu, a 

.iprz.ekon.amy si1ę, co· o tern myśH 

01gół. 
- Zgoda. 
I natychmia·st wyhra!Ilo kilku 

dtruJhów, którzy w delilkatny sipo­
cób mieli zbadać za pa trywal!lia 
ogółu na sprawę pożegmania. 

Reziultat tych zabiegów ;wypa1dł 

nadziwyczajnie. 
Zaledwie trzech druhów odez­

wało .się za 'lllpominkiem ij<edyni2 1 

prz1ygniata·jąca zaś wię1ffiszość bez 
zastrzeże1nia ·zgo:dziła się na dużą 
stos'lllnllmwo składkę, byle tyilko 
była pożegnalna wieczerza. 

Bo ta ·Wlspólna bie1siada za sto­
ł·em ma mimo w1szyist1w \S!Wói uroik. 

Oponenlt zatryumfował całkowi­
ciie, gdyż przewi1dywania jego by­
ły prawdziwe„„ 

Arami<>. 

[~~!~~~!:I~~I~~~~K] 
Matja Dunin Kozicka. - „Burza 
od wschodu!' 
Są t·o wispiomnieiniia z Kijiows.z­

czyzny za ·czas 1918 - 1920 r., po­
dziielone na następująice ro.zdzia" 
ły: Cz. I. P•rzew~6t, Cz. II. W śród 
.zmiennych rządów, Cz. III Deniki„ 
nowslkie ezasy, Cz. IV .z Kłioiwa dlo 
Warszawy. 

Książka ta ukazała (Si1ę iuż w 
drugim wydaniu. Gdy się ukazaiła 

1po raz piie·riwszy, pisano, io niej wiie­
le, jak.o 10 1 pracy posiadającej wy„ 
:biitne wa11oiry li1terncki1e i histoiry„ 
.~.zne. 

Międzyn.ar.odowa Komisja 
W1spółipracy Intektua[nej Liigi Na„ 
riodów w Genewie .zalic:zyła „Bu„ 
rzę aid W:s·chodu" do 1n.ajwyibit.ni.ej­
szych po1sikich utWio•rów belefry­
styicznych, zaś nasze M. W. R. i O. 
P, po1ecifo ją do bib1j01tek s.zkol„ 
nych . 

Ni1e ulega wątp'liwo:śd, ż.e „Bu„ 
r.za" w tern noiwem wydaniu szyib„ 
ko się rozejdzie i doiczeka dalszy.eh 
edycyj. 

~··························· 

do sC1Jei biblioteki strażackiei w Ę ż E 
następujące wydawnictwa: 

Kalendarz strażaka 1929 r. Zł. 2.-

Kalendarz strażaka 1927 r. Zł. 2.20 

Krótki zarys ratownictwa Zł. 2.-

Budowanie ogniotrwałe Zł. 1.50 

Nauka obrony przeciwchemicznej Zł. 1.-

Maska gazowa, używana w Polsce Zł. 0.50 

Nagrodzona dzielność (obrazek sceniczny) Zł. 1.-

Miłość strażaka (obraz sceniczny) Zł. 1.50 

Lekka atletyka Zł. 1.50 

Zabawy i gry ruchowe dla stow. P. W, Zł. 1.50 

Podręcznik przysposobienia wojskowego Zł. 4.50 

Regulamin służby wewnętrznej Zł. 0.65 

Statut Straży pożarnej Zł. 0.30 

Regulamin umundurowania Zł. 0.30 

W zoTy dystynkcyj strażackich Zł. 0.25 

Administracja „Przeglądu Pożarniczego" (War­

szawa, ul. Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­

nictwa po otrzymaniu należności zgóry (na konto 

w P. K. O. Nr.235 lub przekazem pocztowym) ewent. 

za zaliczeniem pocztowem. Na lfoszty przesyłki doli­

cza się 15%. 
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gumowane parciane 

pożarnicze tkane na nko1 
•• 

„KOPER" 
na ciśnienie . do 20 Atm. własnej produkcji 

Inż. Witold IZDEBSKI i S~ka 
W ars z a w a, Marszałkowska 129 

tel. 199-77 

CHODNIKI 
kokosowe i manillowe 

WYCIER~CZKI 

, ........................... , 
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Katda biblioteka stratacka • .KNOCK-OUT" 

powinna posiadać następuiące prace 

inż. J. TULISZKOWSKIEGO 
1) Działania straży pożarnych przy ogniu 

(I-sza część Taktyki pożarnej) Zł. 6.60 

2) Gaszenie róŻnych pożarów 

, 
GASNICE 

PIANOWE I ZE SPECJALNYM PŁYNEM K. O. 
ręczne i kołowe 

WYRÓB KRAJOWY 

Gaśnice do samochodów, samolo­
tów i na wypadek krótkich spięć 

(11-ga część Taktyki pożarnej 

3) Akcja ratunkowa podczas katastrof 
(IIl-cia część Taktyki pożarnej) 

4) Pomoc sanitarna dla ludzi i koni 
(IV-ta część Taktyki pożarnej) 

5) Podstawy Budownictwa Ogniotrwałego 

Zł. 8.-

Zł. 6.-

Zł. 1.80 

Zł. 7.50 

1~ . 
I - " . 
' . 

MOIOPOMPY I 
i AUTOPOMPY 

6) Środki zapobiegające powstawaniu pożar. Zł. 3.50 

7) Istota pożarów, ich przyczyny i podział Zł. 3.- W O O n E 
Administracja 11 Przeglądu Pożarniczego" (War­

szawa, ul. Krucza 40 m. 27) wysyła powyższe wydaw­
nictwa po otrzymaniu należności zgóry (na konto 
w P. K. O. Nr.235 lub przekazem pocztowym) ewent. 
za zaliczeniem pocztowem. Na koszty przesyłki doli­
cza się 15%. 

Polsk. Knock 0 t" WARSZAWA, ,, I . u TRĘBACKA 13 

Pierwsza · w kraju f abr9ka sikawek motorowych 
AUTOREMONT 

WARSZAW A. WOLNOŚĆ Nr!' 5 

TELEFON 141-37 

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

Sikawki motorowe marki „ L i S" 
wydajność 360-380 Lit.Imin. l 

Dogodne warunki płatno.ści 

Straże pożarne popiera!eie przemysł kraJowy I ! 
J; 

~---~-------~-------~------------~~----------~----~ 
Nr. 38 599 



OPtATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. ADMINISTRACJA: WARSZAWA, KRUCZA 40. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~-

OD ADMINISTRACJI. 
Uprzejmie p1rioiS'imy Sz„ P,rienume1-:afo1ró1W „Pr1ze­

~lądu P0iżairnii1c.ze·gi0
11

, by ;p1rz1v ;p1r1z:e1k1a.1z;ywamlilu . i1akich­

lkol1w1i1ek sil.lffi, czy fo ma kioi:nfo w P. K. O. Nir. 235, 

-C'ZY 1t,eż p1r'z1e.kruz:em po1azrbowym, p1is,aH dioik:łiadlll!le na 

01dlWlr1ooi1e bliamkiie:tu na1dla;wczeg10, ij 1alk~1e ieS1t pr1z.ezina­

czei!lli1e wipł1a1c101nei sumy. 

ZAKLADY MECHANICZNE 
I 

,,URSUS" 
. SPÓLKA AKCYJNA 

Centrala: Warszawa, ul. Skierniewicka 27/29 telefon 171-06 

Poleca. 

WSZELKIE TYPY SAMOCHODÓW STRAŻACKICH, 

pogotowia rekwizytowe, 
polewaczki, 
ciężarówki 2 1'2 i 3 t onn., 

ZAOPATRZONE W HAMULCE WESTINGHOUSE'A, 

NiezrówAanej jakości jedyne na nasze drogi. 

Dogodne warunki splat:v Dogodne warunki spl-at;y 

Redakcj.a A,d mi n is traci a: Warszawa, ul. Krucza Nr. 40 m. 27, tel. 125-42, tel. osob. redakf.ora 154-45. 
Kont.o w P. K. O. ~~r. 235. 

P Il' en u mer at a: Rocznie (z prze·svłką) Zł. 24. Półrocznie Zł. 12.50. KwairtiaLnie Zł. 6.50. Ceny ogłoszeń na żądanie. 

prezes inż. Józef Tulisz· 

Rękopisy bez podpisu 
-autora nie są przez Re­

dakcję uwzględniallle. 

Rękopisów nadedanych 

Redakcja nie zwraca. 
Za dział ol!łoszeń Re­

d1akcja nie odpowiada. 

Redaktor odpow, i kierownik wydawn. Stanisław PągowskL ~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~ 

WYDA WCA: Główny Związek Straży Pożarnych R. P. 

Druk. W. Piekarniaka, Warszawa, Ordynacka 3, tel. 44.59. 


